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M died 6 Rej 


Zali wterczas, wów ranek sierp- 
[niowy, 
gdyście garstką Walecznych — 
[szalefice —. 
wyruszyli rwać wraże okowy» 
miżegiani, miestromi we wieńce, 
tak samotni i braciom, swym obcy, 
cu kwam drwiąco patrzyli z za 


[kopcy — 


Zai wtenczas, gdy w świtu mgle 
[szarej 

wytrunęliście, polskie orlęta, 

brać się z duszą Narodu za bary, 

moc w niej budzić, co, niby zaklęta, 

spała w trumnie Króbewma. a wraży 

u wezgłowia czarownik na straży — 


Żali wtenczas, żołnierze — tułacze, 
borem, lasem do duszy Narodu 

w wichr idący, do feden zapłacze 
nad mogiłą, poieni. zamłodu 

li piołun, nóż próżni, a nogi 
młode krwawięc o ciernie i głogi — 


Żal; wtenczas, w wyrocznej tej 
[chwióli, 
kiedy: w mroku — bagnetów li 
[ostrze 
wąszyich lśniło się, wyście marzył. 
żę wasz sen się jak sztamdar roz- 


pos 
nad Oiczyzną, że z siewu krwi 
[waszej 
«tanie Połska, jak widmo, co 
[straszy ? | 


Nie marzyły wam srebrne się 
k ry, 
nie pachniaty zaszczytów wam 
| [nardy — 
jeśli myślał o sznurze z was który, 
to się wzdrygnął, bo był to stryk 
[twardy 
szubienicy moskiewskiej, co zdala 
ku wam śmiała się śmiechem 
iszakala!... 


A Ty, Wodzit, co szedłeś ma czele, 
jakie-ż snułeś podówczas Ty dumy ? 
i co serce Twe czuło, co wiele 
'przecierpiało samotnie, gdy tłumy, 
miast rycerzy, ujrzałeś — helatów, 


polskiej, jak się żarłoczni sępowie |nortrzez mroki kazamat się słońca |Pomnij, Polsko, tę datę promiemna: 
w piersiach tłukli rozpacznej promień przedarł, a ziemia rozgorza | SZÓSTY SIERPNIA! o Połsko, 


À ; : ludręki — | polska w kras'e weselnej — i oto [co łatwo 
wśród kozackich tańczące zalotów? pod ciężarem nie zgiąłeś się kszyża, | wieńce Niki nad dach " Twym zapotninałsz.. dzień, który gehienną 
3 i « boś jest z rodu, co głowy nie zniża! [plotą! | twą przeleciał, jak gwiazda, i tratwą 
W dloni drżała-ć ŻA m, był dla ciebie, do z hańby cię boru 

uawa — | Nikt nie dowie się nigdy i poco? Twoi a |na brzeg zwiozła polskiego 
nie Ojczyzna Ci dała ją Skuta! > |wszakże yor Twe zdawna już |2 olch nocy bezsennych a [HONORUL 
sam ją wziąłeś, gdy z jekiem się Ipieśnią | Twojej, z mroku więziennej Twej wg. MOWA... i 
| [krwawa | jest Narodu i światłem, co nocą baszty | Już po Twojej niewoli, Ojczytno 
Z 1ąk stygnących stoczyła mu przyświeca, gdy sny się dzień wstał sprzętu sierpniowy oto- wolna, JUŻ wolna na wieki 
"+ z łn — [cieleśnią, e e ; U złoty: ii twe stopy, krwią ye nie 
sam ją wziąłeś i w wieko umny | gdy z mogiły się blade wyłania oryZmą, 
uderzyłeś, uparty i dumny! Aa JE 4 wej c. . A L A C w oa ziemi twej zamkniem 
[ZMARTWYCHWSTANIA! | mogił naszych. z brzóz Śniącychi j 4 [powiekł 
Aż ae e O, nikt się nie dowie, [ukrycia, | 9t0 wstałesz, jak zorza poranna... 
coś przecienpłał w ogrójcu Złe minęło, jak zmora dławiąca  |Polska wstała na wieki do życia!.. |° hosanna! hosanna! hosanna! 
[TY MĘKI | hen odeszło za góry. i morza, l Í > JÓZEF RELIDZYŃSKI. 


s „KURJER LWOWSKI“ sobota, 7 sierpnia 1926. 


Cżyn 6 


Lwów, 6 sierpnia. 
' Bywają w życiu państw i naro- 
dów chwile, w których każda, cło- 
ciażby naigłębsza myśl polityczne, 
każdy chociażby najbardziej szcze- 
gólowo opracowany program spo- 
lecznęgo działania, w zetkmięciu z 
rzeczywistością dnia, mogą się oka- 
zać zwyczajną nieziszczalną filccją, 
jeżeli ne są poparte jedynym waż- 
kim w takch chwilach angumentem 
— Żelaznym argumentem czynu. 

Do takich przełomowych chwil w 
życiu polskiego narodu należy bez- 
sprzeczne moment wybuchu wiel- 
kiej weiny Światowej w sierpniu ro- 
ku 1914. 

Brzemienna w wypadki 
zastała Społeczeństwo polskie w 
strasznej duchowej rozterce. Gdy 
namiętne wałki stronnictw polity- 
cznych dochodziły do punktu kul- 
miracyjnego, a naród cały znajdo* 
wał się na rozdrożu najrozma tszych 
„orjentacji”, nadszedł nagle ów czas, 
w którym — jak powiada w rok 
później wydana odezwa „brygadje. 
ra“ Piłsudskiego —. „na żywem ciele 
naszej Ojczyzny, mang wyrąbać 
mieczami nowe granice państw i na- 
rodów“, 

Biada narodowi, któryby w takiej 
chw:li pozostać miał jedynie igra- 
szką niepewnych losów! Biada spo- 
łeczeństwu, któreby przez odruch 
chociażby swej drobnej cząstki nie 
zdobyło sią na  zamamifestowanie 
przed światem całym swej woli do 
samostanowienia 0 sobie ìi swej 
przyszłości. Takim zaś aktem samo- 
stanowienia, dokonanym na długo 
przed pojawieniem się sławnych 14 
punktów Wilsona, stał się właśnie 
ów wiekopomny Czyn 6 sierpnia 
1914 roku, podjęcie walki zbrojnej 
©+-W olyość 1 Niepodległość Polski 
przez garstkę patriotycznej młodzie- 
ży strzeleckiej, pod wodzą Komen- 
danta Józefa Piłsudskiego. 


aa 


Wiekopomna zasługa Józefa Pit- 
sudskiego wobec narodu polskiego 
polega przedewszystkiem na tem, że 


godzina, 


sierpnia. 


| wę prawa, rządzące psychologją ra- 
redów w czasie wielkiej wojny. Mi- 
mo woszącego się nad Poiską cha- 
otykczr.eęgo  rozgwaru partyjnych 
przetargów On pierwszy wyczuł 
rytni nadchodzących potężnych zda- 
rzeń i zrozumiał, że przyszedł czas, 
w kiórym nie „orjentacje” I papiero- 
we „gwarancje“ posiadać będą moc 
| rezstrzygającą, albowiem wśród hu- 
(ku armat i zgiełku wrzawy: wojen- 
nej tylko głos strzałów i szczęk 
bnoni usłyszane być mogą, że zatem 
me pora na domaganie się od! kogo- 
kolwiek jakichkolwiek praw żebra- 
czym tonem prośby lub perswazji, 

I dlatego to dnia 6 sierpnia 1914 r. 
Józef Piłsudski przemówił do zdi- 
mionej Europy ódgłosem strzałów 
z pod Miechowa. 

Okazało się, że czyn „garstki sza- 
leńców*, to wyraz pragnień, nurtu- 
jących ogromną część społeczeń- 
stwa polskiego, że idea walki zbroj- 
nej o Niepodiegłość, tkwiąca głębo= 
ka w instynkcie narodu polskiego i 
przekazana mu chlubną tradycią o- 
tarnych walk pokoleń, tylko z ze- 
wrnątrz przykrytą zostala szarysn 
całunem codzienności dnia piowsze- 
driego i z biegiem lat przyduszona 
sztucznie wytworzoną zatrutą atmo- 
sierą trójlojalizinu, Wystarczyło, by 
przyszedł Człowiek Mocny i wska- 
zał wielki cel, przysłonięty dotąd 
waśniami partyjnemi, aby naród, — 
który przez lata całe „nie chciał 
mieć swego żołnierza”, zkobył sie 
na wyłonienie z siebie najszłachać- 
niejszej jego emamaicji — Legjonów. 

Czym 6 sierpnia, wstrzęsnąwsizy 
silnie sumieniem społeczeństwa pol- 
skiego, wydobył zeń utajone dotąd 
moce i ukazał Światu nowy zipel- 
nie, niewygrany dotąd ant w dypio- 
matyczmej, ami w wiojemmej grze, a- 
tut: stanowisko potężnego 30-miifor 
nowego narodu, Lezjony Polskie na 
ostrzach swych bagnetów wyniosty 
sprawę nolską z ciasnego tabiryntu 
ministerjatnych przedpokoji państw 
zaborczych ma jedynie właściwą 
międzynarodową platforme. 

aka jest bezsprzeczna polityczna 


On pierwszy w Polsce  przeczuł | Zastuza Czynu 6 sierpnia. 


nadchodząca wielką chwilę dżiejo- 
wa i pierwszy zrozumiał podstawo- 


TADEUSZ HELLER. 


Przedstawiciele państw bałtyckich 
w Krakowie. 


Kraków, 5. 8. (PAT). Dziś, o godz. 
0-tej raro, odbyło się: w kościele św, 
Piotra i ‘a«a uroczyste nabożeń- 
stwo, odprawione pizez ks. generała 
Niezgodę. na którem obecni byli 
przedstawiciele państw bałtyckich 
oraz władz cywiilnych i wojskowych 
z wojewodą Darowskim, prezyden- 
tem m. Roliem i generałem 'Tintzem 
na czele. 

Potem nastąpiła defilada kompanii 
honorowej Strzelca. Goście bafityc- 
cy zwiedzali następnie zabytki mia- 
sta. O godzinie 13-tej odbył się o- 


biad w D, O. K., wydany przez do- 
wódcę D. O. K., na którym przenia- 
wiali między innymi: zastępca do- 
wódcy D. O. K. generał Tintze oraz 
prezes krakowsk. Związku Strzefe- 
ckiego Dybowski, zaś w imieniu de- 
legatów krajów bałtyckich — Main- 
berg. | 

Podczas obiadu przygrywała or- 
kiestra wojskowa. Po obiedzie uda- 
no się do Wieliczki, gdzie zwiedza 
no saliny, Wieczorem  odbiędzie się 
wydany ma cześć gości bankiet i 
raut w salach Starego Teatru. 


XOXO- 


Katastrofalny wylew Dunaju 


Bukareszt, 5. 8. (AW). Przybór 
wody na Dunaju przybrał rozmiary 
prawdziwej katastroty. Cała prze: 
strzeńi między Dunajem a jego odio- 
gą — Marca — została zalana wodą. 


w Rumunji. 


dy. Całe stada owiec, wraz z piau- 
iącymi je pastuchami, znalazły 
śmierć w falach. Ludność nadbrzeż- 
na ucieka do wyżej pełożonych 
miejscowości 


Powódź wvrzadziła olbrzymie szko- |. 


| Widmo wojny domowej w Rosji sowieckiej 


(Koresponder.cja własna „Kuriera Lwowskiego" ) 


Moskwa, w sierpniu. 

(i) W poprzedniej  koresponden- 
ci omawiając przebieg rozłamu w 
lie partji komunistycznej, zapo- 
wiedziałem dalsze zaostrzen e sto- 
sunków, oraz możliwość wybuchu 
na tem tle wojny domowej. To co 
się dzieje w ostatnich dniach w Mo- 
skwie, w zupełności potwierdza za- 
powiedziapy przez nas rozwój Wy- 


mala ster wladzy w swem ręku. = 
Tembardziej, że opozycja dotarła do 
tych ugrupowań, które stąnowaly dy- 
tychczas główną podporę władzy 
kolszewickiej, a bez tej podpory 
|(czerezwydzajki) nie tnożrfa "tyto 
myśleć nawet o stosowśgyu żerroru 

pligarchja sowiecka straciłą wiarę 
i geuianie do'tych organów ` wyko“ 


| nawczych, które do niedawną stąno- 


padków. |wiły ślepe narzędz e wlej relacie- 


Dość wymienić, że w łonie rządu 'Musiano więc zrezygiować =z sy- 
wema jedności co do sposcbów stemu nastraszamia opozycji terro- 


zwalczawa opozycji, która w mię- rem. Stalin zaprobłonowai więc PO- 
dzyczasie rośnie į coraz bardziej się' rozumienie z opozycją, zgadzając się 
wzmaga. Rząd, lub raczej, ta oligar.' na szereg doniosłych ustępstw na jej 
chja z Kremla, wypróbowała już korzyść. Opozycja jednak odmówiła 
wszystkich środków lecz bezskute-|w przekonaniu, Że właśiiłe obecnie 
cznie. Z początku próbowano stłu. nastąpiła odpowiednia Chwila dia 
mić ruch opozycyjny drogą stoso- | zrealizowania jej planów i zamiarów 
wania bezwzględnego terroru: do- w całości, Ne pożóstawało. więo mic 
konano masowych aresztowań, wy--innego, jak walkę tę prowadzić v 
dalano podejrzanych działaczy: dalszym ciągu. * 
sympatyków: *pozycii, którym tąż u-| Jak groźnie odsnalą sytuację w 
niemożliiwiono publiczną obronę ich! kraju w kołach rządzących, moja 
poglądów (w pras'e i na zgromadze- sądzić z tego, że niemal cały skład 
niach) i t. d. rządu: Rykow, Buchary, Woroszy= 

Jednak po kilku dniach stosowa- | łów i inni, ciągle obecnie podróżują, 
nia terroru, aranżerowie musieli się! wszędzie orgamizując ludność prze” 
coinąć, gdyż przekonali się,że meto- ciwko opozycji, prowadząc agitację 
dy, któremi swego czasu zwalczang! w armji, j wogółs nawołując wsżyst- 
i zmiszczono burżuazję, nie mogą |kich do odwrócenia „grQźnego nie- 
skutkować w walce z swą opozycją, bezpieczefńistwą'!!.. Czy to Bomo- 
która jeszcze niedawno sama trzy-! że?... 

manna Km 


Pogłoski o zmianach na stanawisku 


wojewody Iwowskiego. 

Następcą p. Garapicha — p. Manteufia, 
Warszawa, 5. 8. (AW.) „Dzień|sko wojewody w Warszawie, -oraz 
Polski" donosi o mających nastąpić |p. Manteuila wojewody kieleckiego, 
w niedługim czasie zmianach na Sta. | który obeimie województwo twow- 
nowiskach wojewodów. M. im. wy-|skie, Pisze tebseytawany -dziennik 
miena wojewodę p. Garapicha, któ-|o odwołaniu wojewody, wołyńskie- 


ry ma być przeniesiony na stanowi. 


Podróż inspekcyjna 


gło Dębskiego, 
8x: 


ministrów 


rolnictwa i reform rolnych. 


iGrodno, 5 8. (PAT). Dnia 3 b. m. 
ministrowie Raczyński i Staniewicz 
przybyli- da Baranowicz, skąd: mini- 
ster Raczyński udał się do Słonina, 
a minister Stamiawicz w towarzyst= 
wie woiewody generala Januszaiti- 
sa i prezesa okręlgowiego Urzędu 
ziemskiego, Łączyńskiego, po prze- 
prowadzeniu lustracii powiatowych 
urzędów ziemskich, udał się do Ka- 


mionki, gdzie zwiedził osady woj- 
skowe, skąd udał się następnie do 
powiatu rieświeskiego, 

Dnia 4 b. m. minister zwiedził 
szkołę rolniczą w Koszejewie, doko- 
mał lusthacji powiatowego Urzędu 
ziemskiego, poczem udał śię do Li- 
dy, zwiedzając świeżo rozparcelo- 
wane majątki ziemskie. 


IOD ==" 


Tajny układ rewolucjonistów macedońskich 


z Rządem 
Budapeszt, (Tel. wł.) 


sowjełów. 


cą której rząd sowiecki zobowiązał 


Donoszą z Belgradu, że w tych |Się dostarczyć pieniędzy i broni 


dniach zawartą została tajna umo- 
wa we Wiedniu między szefem ma- 


w calach akcji ręwolucyjnej w po- 
łudn. Serbji, Grecji, Macedcnji i Do- 


cedońskiej rewolucyjnej organiza- |brudży. Z Wiednia wyjechał gen. 


cji generałem Protogerowam a so- 
wieckim posłem we Wiedniu, mo- 


X00x. 


Protogerow do Włoch. 


Zatarg religijny w Meksyku. 


Meksyk, 5. 8. (PAT). W sytuacji | gu religijnego, już się rozpoczęty. — 


nie zaszła żadna zmiana. Rząd nadal 
zwalcza bierny opór księży katolic- 
kich I zwolenników Kościoła, Zwią- 
zek Izb handlowych przyjął rezol- 
cję w sprawie przeciwdziałania boj- 
kotowi, zorgamizowanemu przez ka- 
tolików. " 

Meksyk, 5. 8. (PAT). „United. 
Press." Pierwsze rokowania między 
rządem a Kościołem o dojście do 
kompromisowego załatwienia zatar- 


Posiadają one narazie! charakter nie- 
obowiązuących konferencji. 

Paryż, 4. 8. (PAT.) Dzienniki do- 
noszą z Meksyku, że w czasie roz- 
ruchów w miejscowości Irapuato 
(Stan Guenajuto) zabitych zastało 
wielu protestantów meksykańskich, 
a między innymi, pastor kościoła a- 
merykańskiego. Spalono wiele do- 
mów. Władze amerykańskie strze- 
gą pilnie granicy, 


2a ATA M MMO 3S Z 


so wę o ma m GE w KI FL "Ę TI W Z Ą = 
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Pod znakiem czasu. 


PO LATACH DWUNASTU. 
, Lwów, 6 sierpnia. 

Powoli włoką się dni i godziny, 
ale szybko, niedościgle gonią po 
Sobie lata.. Zostają za nami daty i 
wypadki, jak słupy przydrożme za 
lecątym w dal pociągiem. A wido- 
Ima miara minionego czasu — to pO- 
Stacie tych, którzy współcześnie z 
nami idą przez przestrzeń jat. 

Słowo „Legjomsta” równało się 
kiedyś z pojęciem  młodzieniaszka, 
wiemałt dzieciaka. Z każdą nową ro- 
„canica sierpriową mężniaty i krze- 
pły postacie, rysowała się ma obi- 
czącii suma przeżyłtych, przepraco- 
wanych, przecierpianych dni. A 
dziś. po latach dwunastu — stegsze 
pokolenie strzeleckie chvlić się ku 
drugiej stronie życia poczyna. 

I przyjdzie kiedyś rok, który u- 
tzy głowy Legjonistów przyprószo- 
ne starczą siwizną. Dookoła prze- 
rzedzonych szenegów starej gwardji 
wyrośnie młody las dwóch, trzech 
pokoleń, Wywroji się nowe życie, 
powstaną mowe hasta, urodzą sie 
nowe idee. Starzy opowiadać bę- 
dą miodzzyim, jak ta bywało, kiedy 
z Józefem Piłsudskim szli na wo- 
ienke.. A ci, co po nas przyjdą, 
przyjmą może w otwarte ramiona 
pły:jąca. z przeszłości legendę łe- 
gionów — jak my przyjęliśmy prze- 
Kizany nam przez olców testament 
powstańczy, którego tylu współcze- 
snych zrozumieć nie umiało... 

(m) 
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——J — 
NOWY DWORZEC W ŁODZI. 
Łódź, (Tel. wł.) 

Magistrat tutejszy przystąpił do 
budowy nowego dworca kolejowego 
na Polesiu Widzewskim. Przy bu- 
dowie tej zatrudnić mają 2000 ro- 
botników. Budowa ta dokonaną 
zostanie przy pomocy kredytów 
rządowych. 


z 7 8 1026. 


Odcinek „Kuriera Lwowskiego” 
JULJUSZ KADEN-BANDROWSKI. 


Kolumna. 


Ujrzysz z daleka szarą lawinę, 
surącą zwolna po gościńcu. Zwiłdza 
ci się we mgle, że to olbrzymi wąż, 
czy potwór jakowyś stunogi w 
ciemnościach nieśmiałego poranku, 
pelznący uparcie ku tajemniczym 
krańconi horyzontu... Ku tym strasz- 
iwym  krańcom. gdzie wśród 
gwiazd się włóczą ceglaste wypiek! 
luny pożarów a niebo drży, niby w. 
westohnieniach jasności, w rytmicz- 
nych wybłyskach salw armatnich. 

Maszerować! 

Komenda ta jest nadzwyczaj pro- 
sta. W praktyce długich marszów 
zosto w niej właśnie łuż tyłku to 
jedno, najważniejsze, zasadnicze: 
Nie pluton, nie kompania, nie blata- 
bon, czy pułk, a tylko „maszero- 
wać“, bez wymienienia tych, do 
których się to odnosi, bo przecie sa- 
mi już wiedzą, 

Maszerować rzeczone bywa 
rozmańcie. Młody oficer dziarska 
zgrzytnie  komenderując, jakby 
swyini zębami kruszki krzenńenia 
gryzł. Starszy, niczem dobry go- 
Spodarz, wymawiając komendę o0- 
zania nią i ogarnia swe szeregi. | 

Na drodze czermieją kompanie, ni- 
by ciemne bloki zwałomei z wysoka 
olbrzymiej kolumny... 

Maszemować! 

Ruszyli i widzisz. jak masa głów 
faluje w rzadkim roztworze mgieł. 
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DYREKCJA KOPALŃ KSIĘCIA PSZCZYŃSKIEGO 


KATOWICE 


BIURO SPRZEDAŻY we LWOWIE 
(Bank Hipoteczny). 


Piac Haliski 15. 
Tel. 1-29, 5-03, 5-85, 6-50. 


SKŁADY LWÓW-ZNIESIENIE tel 10-51. 


WEGIEL, - KOKS 
DRZEWO OPAŁOWE 


wagonowo.i deiajlicznie na 
dogodnych waru: kach 2407 


Wielka katastrofa kolejowa 
na linji Lwów - Kraków. 


Karambol pociągów pod Rzeszowem. — 43 rannych. 


Lwów, 5. 8. (PAT). Dyrekcja ko- 
leji we Lwowie komunikuje: 

Dzisiejszy pociąg osobowy Nr. 22, 
który odszedł ze Lwowa o godzinie 
7.45 rano, przy wieździe do stacji 
Rzeszów najechał na tabor przeto- 
kowy. Parowóz, wagon służbowy 
i 4 wagony osobowe zostały uszkc- 
dzone. 43 podróżnych zostało ran- 
nych, z tycii jedna osoba ciężko. Ko- 
misia dyr. kol. w Krakowie jest już 
na miejscu i prowadzi douhodzeinia 
co do przyczyny wypadku. 


Ranni zostali: 

Józef Pausz, oficjał pocztowy z 
Krekowa: Zygmuni Zaspart, wożny 
poczicwy, Kraków; Stefan Dubiel, 
oficjal pocztowy, Kraków; Mina Ot- 
ner. Krzeszowice; Józef Pietras, 
korduktor kolejowy, Lwów; Mania 
Szwarc, Tarnopol; Jan Kaczurow= 
ski, korduktor, Lwów; Karo! Ma- 
chowski, konduktor, Lwów; Eisig 
Engelsberg, Radziechów; Bolesław 
Kisiel, sierżant wojsk polskich, Kra- 
ków; Marja Kubik, nauczycielka; 
Maurycy Sabicz, inżynier, Bory- 
sław: Katarzyna Hawak, Rzeszów. 
Zofia Palcówna, nauczycielka, Maj- 
dan; Piotr Pyzik, choraży wojsk poi- 
skich, Jarosław; Kaunan Weinieid, 
kupiec, Kraków; Amna Feingliiok z 
Rumunii: Agnieszka  Bechawiecka, 
Kraków; Jam Wodzicki, Czortków 


Ludzie idą naprzód poddam, tem 
osobiiwem pochylen em jakie nadaje 
postaci plecak.. Wygląda, jakby 
im spieszno bylo, zaraz biegiem Ho- 
pędzą... Tymczasem, choć do biegt 
gotowi, idą wolno. Głowy (bo kar- 
ki sztywnieją od ciężaru) wznřesio- 
ne ponad miarę normalnie idącego 
człowieka, rzekłbyś głowy wa- 
tchnione... 

Tak, że jest w tem naraz i ciężkA 
twardy trud i lotrość wielka i 
wyższe jakieś powołanie.,. 

Kolumna  maszeruie.. Słychać 
brzęk karabinów i miarowy rytm 
póg piechura, nóg, których nauczył 
Się używać ze znawstwem... 

I słychać głos cierpliwie deptanej 
zięmi. 

Jaka będzie pogoda od rana do 
wieczora, jakie było wczoraj i ju- 
tro nastanie, — rzecz obojętna. Czy 
phzyjdzie na zmarszczkach Świeżej 
grudy wykręcać kostki, czy mię- 
sić stopą rozłazłe bloro gościńca, 
czy Ślepnąć przed pałą słońca, lecą- 
cego po niebie, czy mogiłki świeże 
tratować i iŚć jak w zwojach całunu, 
we mgle dręczącej?... Czy śnieg uśpi 
rozległe pole, czy wiatr mniespokoj- 
rym pośpiechem przestwór napełni, 
czy przyjdzie tu wrócić kiledykol- 
wiek, czy migdy już nigdzie nie 
wracać — wszystko jedno.. 

Kolumna maszeruje... 

W tyle za nią  strzębią się nihy. 
włókna i kłaczki wielkiej tkaniny, 
grupki manuderów, których skiwa- 
piwa władza wciąż zagania do sze- 
regu. Są to swoiste Falstafy czy Za- 
głoby kolumny, chytre  dowejpni- 


(ciężko raumiy): Jan Kalita, Siara 
Sól; Zdzisław Noworoł, Czortków; 
Jan Teper, Strażów; Aron _ MHittier, 
Wiśnicz; Berl Straus, Leżajsk; 
Brandla Teper, z powiatu biłgorat- 
skiego; Urszula Szwabowska, Prze- 
myśl; Dawid Friilding, Łańcni; Wi- 
ktoria Orfeld, Zinma; Maria Rzyt- 
kówna, Dębowiec; Blina Frant, 
Łańcut; Haja Lipschütz, Łańcut: 
Srul Łindenbliitt, Łańcut; Jan Fa- 
bian, Przędzel; Maurycy Hagel, 
Przemyśl. Karol Berman, Skole; 
Włądysław Saba, Łańcut: Witalis 
Wojtkiewicz; Romana Rzodkiewi- 
czówna; Emilia Kobielowa, Sko- 
czów: Kazimiera Laskowa, Kra- 
ków: Michał Hakluk, Wybranówska; 


„Stanisław Tauletz, kierownik paro- 


wozu, Lwów; Jan Szpała, palacz, 
Lwów. 

—Q0—— 
Wstrzymanie ruchu kolejowego 
na szlaku Zarwanica-Złoczów. 


Lwów, 5. 8. (PAT). Dyrekcja ko- 
leji we Lwowie komunikuje : 

Fo przejściu dzisiejszego pociągu 
peśpiesziiego Nr. 202, z powodu o- 
siadaia rusztowania pod mostem 
ua szlaku Złoczów - Zarwanica, mi- 
siano wstrzymać ruch aż do odwo- 
łania, Ruch osobowy i bagażowy u- 
trzymuje się z przesiadaniema po- 
dróżnych na miejscu przerwy. 


miaukaczami zwane. Są to żołnie- 
rze całkiem dzelm, ale którzy z za- 
sady od począlke wojny „trzy dmi 
nic nie jedli i cztery doby nie spali“. 

Maszerować! 

Wiatr poły młaszczów odrzuca, 
słowa rozmowy, zgan'a z ust precz. 
Kolumna milczy i sunie, bacząc jak 
gdzieś na przodzie słychać zgrzyt 
skrzynek amunicji artyleryjskiej, 
wieziosej na jucznych zwierzętach. 

Te lśniące gładkie butle tbo czyż 
nie do butli podobne są naboje gra- 
natów lub szrapneli), te zimne cacka 
zdają się piszczeć i kwilić w puz- 
drach. 

To znów inija kolunmę cłrapliwa 
wataha taborów, Wc jedna z 
drugą, piłótnem oszyte budy, podo- 
bne zdaleka do kruszek brudnego 
sera, który ciągną mrówki. 7 

To znów tamie kolummę żmudny 
przejazd: bateri Niby niesamowite 
potwory toczą się po Szklistej go- 
łoledzi od jednego brzegu do drugic- 
go. Słońce się w szyłach bronzu 
promienami pręży, a armaty jak 
gdyby nie chcą iść... Jest w tem 
coś okropnezo.. Po czierech ka- 
nonierów trzyma za każde kolo, 
rzekłbyś ręce swe wpletli we szpry- 
«hy. Starszy liną przez zamek uwią- 
zaną powoduje, a straszliwa maszy- 
na, niby złoty kościsty bies ociąga 
się, wzdraga, iść nie chce, zew- 
sząd ciałem ludzkiem oblepiona... 
Minęfi. Jeszcze przebiegł konny or- 
dynans, dziwnie samotny i ważny 
ma pustej drodze. 

Aż w mroka wieczora, 
czad uroczy, nito rzecz 


-— nito 
najmił- 


sie, dla natręctwa wobec ludności, !sia, czy zjawa sztandarów niesio- 
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TRAKTAT HANDLOWY 
FRANCUSKO - NIEMIECKI, 
Paryż, 5. 8. (PAT). Rada gabine« 
Ftowa zatmrowała się dziś sprawą o0- 
„zczędności. Ministrowie Briand i 
Bekanovsky zdali sprawę z przebic= 
gu rckowań handlowych francusko- 
niemieckich, Podpisanie traktatu na- 
stap? prawdopodobnie dziś po połud- 
HU, — 
— —0—— 
KONGRES FIZJOLOGOW. 
Sztokholm, (Tel. wł.) - 

Otwarty tu został międzynarodo- 
wy kongres fizjologów, na który 
przybyło ołoło 600 delegatów z 
wszystkich państw europejskich. Po 
zamknięciu obrad, uczestnicy kon- 
gresu 6 bm. udadzą się do Upsali 
a następnie na wycieczkę do La- 
ponji. 

— 0 — 
FERJE PARLAMENTU ANGIEL- 
SKIEGO. 

Londyn, 4. 8. (PAT.) Parlament 
zaczyna dzisiaj ferje letnie, które ró- 
żnić się będą od zwykłych wakacjł 
tem, że w razie  przedłużenią się 
strajku węglowego, parlament zbie- 
rać się będzie ma kilka dni w ciągu 
każdego miesiąca, celem uchwalenia 
dalszego trwania (przepisów o sta- 
nie wyjątkowym. Ferie trwać będą 
do 9 listopada. 

——=])— 
STRASZNA KATASTROFA 
AUTOMOBILOWA. 

Berlin, 5. 8. (PAT). Dziś w nocy, 
w pobliżu Wildbad (Bawarja), sa- 
iacchód, wiozący 11 osób. spadł w 
rów, przyczem 9 osób poniosło 
śmierć, 

RE AM 
WYBUCH WULKANU, 

Battawia, 5. 8. (PAT). Na wyspie 
Bali uastąpił wybuch wułkanu Baf- 
eer, przyczem lawa zalata jedną 
wioskę. Ludność ocalała. 


nych ongiś tutaj (a które nigdy nie 
staną póki nie dośdą), czy wdzięk, 
którego najsroższa Śmierć nie zwi- 
chnie — wypływa nad szeregi pieśń 
żołnierska: 

O mój rozmarynie rozwijaj się! 

O mój rozmarynie rozwijaj się! 

Pójdę do dziewczyny, pójdę do 

jedynej. 

Pokfonię się! Pokłonię sę! 

Kiedyż się rozmaryn rozwinie. do 
dziewczyny jedynej czy zdążysz? 

Kolumna się już w mrok wszyła, 
Pek Legionu, siwe płaszcze opłynął 
cień, — jakby nie oni, a sama zic- 
mía śpiewała i drzew gałęzie... 

Pójdziemy z okopów na bagnety! 

Pójdziemy z okopów na bagnety... 
Śmierć mnie ucałuje, śmierć mnie 

ucałuje 

Ale nie ty! — Aie nie ty.. 

Jęszczę sto kroków, — przedkłada 
sobie ktoś, — jeszcze sto kroków, 
potem już wyjdę z szeregu. Jeszcze 
sto kroków, by być razem z wszy- 
stkimi, gdy wchodzić będziemy do 
wsi, a baby z pod krzyża wrzasną: 
To nasi idą!!! 

— Jak się macie matko?! 

— Wy się lepiej macie, bośmy 
was zobaczyli... 

Jeszcze sto knaoków, by stanąć w 
piorunach tej radości, że się lepiej 
od nich mamy, bo one nas zoba: 
czyły... 

Zakwitają w śpiewie tęcze wspo- 
niień z przeróżnych stron, bo prze- 
cie ten jest m Krakowa, tamten z 
Nowego Targu, ów z Częstochowy. 
Brata się też pod szarym zagszczy* 


Ms Loki 


ażne! 


Dla swiaścicieli domów. 


Zakładów Przemysłowych etc. 
FIRMA 


| PIOTR. MIROGASCH i Spółka. 


*wWwytwyÓórzaia farb, lalrieoerów i wita 


Lwów, Pasaż Mikolascha. 


połeca po zniżonych cenach: ; ; 
Farbę olejną lustrową do malowania dachów. — Farbę olejną 
I minjową do malowania dachów i konstrukcji 
Farby olejne i lakiery we wszystkich kolorach da malowania | 
drzwi i okien. — Kit szklarski i minjowy. — Farby suche we Ẹ 
— — wszystkich kolorach do malowania wodnego. — — È 


_ 
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żelaznych. — 


Wielki proces szpiegowski w Warszawie. 


B. komisarz bolszewicki funkcjonarjuszem policji polit. 


Warszawa. (Tel. wł.). 

Dnia 5 b. m. rozpoczął się w War- 
śzawie wielki proces szpiegowski. 
Na ławie oskarżonych zasiadają: Bo- 
lesław Pawiowski, były aspirant 
policji politycznej j Eugeniusz Sta- 
wiński, wywiadowca policji polity- 
cznej w Warszawie. 

Pawłowski był rosyjskim ofiœ- 
rem pilotem, a następnie  komisa- 
rzem bolszewickim. Później prze- 
kradł się do Warszawy, i przez per 
wien czas zajęty był w spółce mle- 
czarskiej, w której dopuścił się roz- 
maitych oszustw. 

W czerwou roku zeszłego, udało 
mu się uzyskać posadę funkcjonar- 
jusza policji polityczneł i oddany 
został do dyspozycji kierownika re- 
feratu komunistycznego. Na szczę- 
ścię poddano go obserwatii i usta- 
lono, iż był on członkiem partii kO- 
munistycznej. — Tajemnice  partji 
sprzedawał policji, a równocześnie 
denuncjował funkcjonarjuszy policji 
przed komunistami. 


tem  piechurskiego płaszcza fach 
najrozmałtszy t brata się zemia 
rozdarta.. Doktor medycyny. ło- 
kieć o łokieć maszeruje z bedna- 
rzem, filozof z szewcem, a matema- 
tyk z chłopem, 

Zaś ty, najmłodszy: 

Oczy cię pieką, jak kule ogmiste, 
a na ramionach od pasów plomien'e 
czujesz dwa.. — Na grzbiecie, nì- 
czem żarno ogromne cięży ci ple- 
cak, a karabin zjeżdża z obojczyka, 
jakby ci rzemień gweru łojem wy- 
SmarowanoQ. 

Zmiemiasz  przerozmaicie twój 
marsz, to kantem stopy krocząc, to 
na piętach, młody obywatelu-żoł- 
nienzib coś na wieść pierwszą biegł 
w rozchełstanei kapocie z Warsza” 
wy do Krakowa, albo z parą butów 
wykradzionych z komory iz dużym 
białym serem stawałeś do szeregu 
w Jędnzejowię... Niesforwy wi odda- 
waniu ukłonów, ty ca Się „samemu 
Piłsudskiemu nie kłaniasz”, lecz by 
celniej razić przed okop wypeľz- 
niesz.. Ty żolnierzu i chłopcze, 
złoty gzymsik od karnisza noszący 
w plecaku, lub w ogniu wyczynia- 
jący sitko z okrywki szrąpneła. 

Ty, którego żaden ałarm nie wy- 
trąci z pozardliwej równowagi, żoł- 
nierzu o młodyci, chłopięcym pu- 
chem abrośniętych rękach., 

Maszerować! 

Idą, wszyscy pochyłeni naprzód, 
rzekłbyś wprzągnieci do olbrzymie- 
go rydwanm, na którym ciągną — 
ku krańcewi horyzontu, drżąceniu 
w błyskawicach — sławią Narodu. 

— — 


Rewizja w mieszkamiu Pawłow- 
skiego zdemaskowała go jako szpie- 
ga. Znaleziono u miego tajne akta, 
skradziomę w policji i stę, konfiden- 
tów policii, którą partja komunisty- 
czną wydrukowała dia ostrzeżenia 
komunistów. 

Współoskarżony Stawiński byl 
wywiadowcą policji polit, i pormoc- 
nikiem Pawłowskiego w ięgo akcil 
szpiegowskiej. 

Rozprawę odroczono celem po- 
waołariia nowych świadków. 


WODA NA WIŚLE OPADA. 

Warszawa, 5, 8. (AW.)  Przybór 
wody: pod Krakowem ustał. Niebęz. 
pieczeństwo wylewu minęło. Poatoki 
górskie wróciły do swoich łożysk. 

DO sS 
KATASTROFA KOLEJOWA W JuU8O- 
SŁAŃ 


Białogród, (Tel. wi). 

Pociąg pospieszny Białogród-Za- 
grzeb najechał w nocy obok stacji 
Veganj, w odległości 3 kiłom. od 
miasta Rumy na pociąg towarowy. 
Kilka wagonów pociągu pospie- 
sznego wykoleiło się przyczem 
wielu pasażerów odniosło Skale- 
czenia a prowadzący pociąg został 
zabity. 

—00—— 
WYKRYCIE SZAJKI FAŁSZERZY 
20-2ŁOTÓWEK. 
Warszawa, 5.8. (AW.)  Poltcja 
śledcza w Częstochowie wpadła na 
trop szajki fałszerzy banknotów 20- 
złotowych, których wiele zmajdowa- 
ło się w obiegu. Stwierdaumo, Że 
szajka sięga swą szeroko rozgałę- 
Zioną organizacją do Piotrkowa, 

Łodzi i okolic. 


Mydło GAZIMI 


to źródło piękności kobiecej, to więczna 
młodość, to powab twarzy. Udelikatnia 
cerę, zmiękcza skórę rąk, dodaje świe- 
żości, usuwa piegi i wagry, Dostać mo- 
żna w aptekach, składach aptecznych 

i perfumerjach. 2418 


WZROST EKSPORTU WĘGLA. 

Warszawa, 5. 8. (AW.) W porów- 
nawu Z miesiącem czerwcem, Wy- 
wiezigno w miesiącu lipcu drogą 
monską o 137 tys. tonn węgla pol- 
skiego więcej. 

NIEZWYKŁA KATASTROFA 

LOTNICZA. 

Rzym, 5, 8. (AW). W Medfołamie 
wydarzyła się mezwykła katastrofa 
lotnicza. Na skutek zepsucia słę mo- 
tovu, włoski Samolot wojskowy 
spadł z wysokości 2.408 metrów na 
plac Giełdy w Mediolanie, Samolot 
roztrzaskał się doszczętnie, Obaj lo- 


i tnicy ponieśli śmierć na miejscu. 


WACŁAW SIEROSZEWSKI, 


Wymarsz Kadrów 


FRAGMENT. 


W pierwszych dniach sierpnia 
doszło do porozumienia SiĘ z 
„Drużynami  Strzeleckiemi*, które 
poddały sję bez mastrzeżeń pod 
dowództwo Piłsudskiczo. 3-90. Sier- 
pnia oficer Burkhandt-Bukacki Przy - 
prowadził do Oleamdrów oddział z 
74 Drużyniaków, w pełnym rysztum- 
ku. Ze strzelaów wybrano taką sa- 
ma ilość przeważnie Królewiaków. 
Z magazynów zaczęto wydawać 
wybranym żołnierzom tornistry, 
ładownice, manlichery i po dwieście 
ostrych naboi... Nastrój gorącziko- 
wy i 'wzniosty, dosięgnał szczytu. 
Po poludniu zapowiedzianó pnzycy- 
cie komendanta. Istotnie około trze- 
ciej, wśród ustawionych naprzeciw 
siebie Strzelców i  Drużyniaków, 
pojawił się Piłsudski w czafice 
strzęłeckiej-naciejówce na giowie ; 
ze szpierutą w ręku, przyjął rapott : 
odbył szczegółowy przegląd żołnie- 
rzy, poczem wygłosił krótką ener- 
giczną przemowę tej treścii: 

— Odtąd niema ani Strzelców, ant 
Drużyniaków. Wszyscy, co tu ĵe- 
steście zebrani, jesteście żołnierzami 
polskimi! Znoszę wszelkie odznak! 
specjalnych grup. Jedynym waszym 
znakieni jest odtąd Orzeł Biały. 
Dopóki jednak mowy znaczek nie Zo- 
stanie wam rozdany, rozkazuję, a- 
byście zamienili ze sobą wasze da- 
wne oznaki, lako symbol zupełnie 
zgody i braterstw, jakie muszą 
wśród żołnierzy polskich panować. 
Niech Strzelcy przypną do czapek 
blachy  Drużyniaków, a oddadzą 
im swoje orzełk. Wkrótee może 
pójdziecie na pola bitew, gdzie man 
nadżieję, zniknie najlżejszy cien 
różnicy pomiędzy wam! _ „ 

Po skofczonej przemowie oddał 
Piłsudski swój znaczek naczelniko* 
wi Drużyn. a iego blaszkę przypiąt! 
do swojej azapki; wielu z obecnych 
uczyniło to samo. Wzruszemwe było 
powszechke ji ogromne; niedawni 
przeciwnicy i współzawodnicy ści- 
skali się ze tzanti w oczach, Poczem 
utworzono wspólne szeregi ze 
wszystłęich zebranych w Olean- 
drach żołnierzy, przemąnewirowano 
kilkakroć razy po placu i anowu zs- 
stawiono ich w dwu-rzędzie m bro- 
nią u nogi. Piłsudski chodził przed 
frontem z głową pochyloną, zało- 
żywszy jedmą rękę za pleqy a drugą 
za burtę kubraka na piersiach, Za- 
padał zmierzch; w oddali Kraków 
nozblysnął wiieczornymi  ogniami. 
Młode twarze Strzelców bielaty ró- 
wnym rzędem jak wykute z mamu- 
ru nad ścianą wyprostowamych mie- 
ruchomo ciał, oczy ich jeno. śledzi- 
ły pilnie za najmniejszym ruchem 
Naczelnika. Wtem ten podszedł do 
grupki oficerów, stojących na ubo- 
czu i wydał krótki rozkam. Jeden 
z oficerów wystąpił z papierem w 
ręku i wzruszonym głosem zadzął z 
imienia i nazwiska wywoływać 
żołułerzy z rozmaitych plutonów. 
Wychodzili w pełnym rynsziumku z 
bronią na ramieniu į stawali w oso- 
bnym ordynku. Cisza zalęgła na ca- 
łym placu tak głęboka, że słychać 
było przyspieszone oddechy tych. 
co azekali'na swoią kolej, Ze 113 
zapisanych na szkołę nodoficdnską 
Strzelców, wywołano 98, do nich 


. 
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Umiikły głosy. Jeden z liłolnieraw. 
Stary. zmajomy Piłsudskiego, udwa- 
żył się nawet podbiadz do niego ale 
ten wstrzymał go niecierpliwie ru 
chem ręki. 

— Żołnierze!... — zaczął nagle s- 
rowym głosem. — Spotkał was tei 
zaszczyt niezmierny, że pienwsł 
pójdziecie do Królestwa i przestąpi- 
cie granicę rosyjskiego zaboru, ja- 
ko oazołowa kolumna wojska pol- 
skiego, idącego na oswobodzenić 
Ojczyzny. Wszyscy jesteście równi 
wyubec ofiar, jakie ponieść macie. 
Wszyscy jesteście żołnierzami. Nie 
naznaczam szarż, każę tylko do- 
świaddzeńszym wśród was pełnić 
funkcje dowódców. Szarże uzy- 
skacie w bitwach., Każdy z was 
zostać może oficerem, jak równieź 
każdy oflcer może znów żejść do 
szeregowców, czego oby nie bylo.. 
Patrzę na was, jąko na kadry z któ” 
rydh rozwiņać się ma przytszia ar- 
mja polską i pozdrawiam was, jako 
pierwszą kadrową kompanię! 

Żaden głos nie ozwał się w ciem- 
nych szeregach Żolnierzy, ale w 
zebranej nieopodal publiczności gło- 
śro: plakano- 

Wybraną kompanię natychmiast 
odłączono ad immych. Nocowała w 
osobnej sali. O 3 godzinie rano 
przyjechał Pifsudski i zrobił próbny 
alurm. Dzień następny kadrówka 
spędziła w koszarach, czyniąc go- 
rączkowe, ostateczne przygotowa- 
nia do drogi. = 

Tegoż dnia wieczorem, gdy” Żoł- 


nierza jeszcze nie nokładli się spać 


i korzystając z xdisplą i cudnęgo bk- 
sku księżycowej nocy błądziłi tłum- 
ne pa podwórzu, w bramie ukazał 
sie jakis rycerz. na siwym koniu. 
Był to Belina-Prażmowski, który 
wracal z wywiadów z Królestwa * 
pzowadzii stamtąd pięć koni —. Za- 
czątek naszej przyszłej jazdy, oraz 
wiadomość, (że przez Śmiały mar 
newr 7 uzbrojonych Strzełców uda- 
ło się powstrzymać mobilizację w 
okolicach — Jędrzejowa, wyłmędzić 
stamtąd wladza rosylskie i straż po- 
graniczną. W nocy z 4-go na 5-20 
znowu zaaląrmowano kadrówkę, ale 
i tym razem ne poszła jeszcze do 
Królestwa. Wyprowadzomo ią na 
ćwiczęmia na Błonie... 

Dopero 6-g0 o 3-ej rano wyru- 
szyła kadrówka z Krakowa pod do- 
wództwem morucznika  Kasprzyc” 
kiego. Porrzedzał ją maluctery pa- 
trol konnicy z 8 ludzi, z których 
trzech miosło siodła na sobie, gdyż 
konie mieli dostać dopiero za grani- 
cą. — Piłsudski odprowadził od- 
dział za miasto, kit:óre okrążono ci- 
cho f nięspostrzeżenie. Polecone 
oddziałom zająć Miechów, ale nikt 
o tem nie wiedział, prócz dowódcy 
i edy po dojściu do szosy zamiast 
na prawo ku granicy zwrócona 
chwilowo na lewo, rozpacz i szem- 
ranie wybudiv w szeregach. O 
kuzyk „baczność! * stłumił je-wszak* 
że natychmiast, a 'wkrótoe potem 
gwiot ku granicy wrócił w szere- 
gach wesołość. Pod  Słonmikam! 
radły pierwsze strzały — naszą, 
konna Szpica strzelała do straży: 
pogranicznej, która znownt wróciła: 


przyłączyła się równym ' krokiem | Moskale cofnęli się mospieszmie, g% 


całą kołumna przybyłych drużynia- 
ków. 

— A my?... — ozwały się nieśmia- 
łe głosy w mozostałych szerezach, 


| Zaczęła się wojna, 


stawiając jednego zabitego i jednego 
rannego... ] 
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_ Gdainek „Karjera Lwowskiego” z 7. 8. 26. 


_ lączkowane 
f tłwny. Narodziła się w duszach, 
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Michalina z Howarthów Nowykowa. 


Było to w sierpniu 1914 r.... 


„ Siedzieliśmy wieczorem przy ja- 

Inym stole.. Czy pamiętacie dni 
One, pełne złych wieści i niepokoju? 
. Co będzie? Pytanie to przygniata- 
io tajemniczę nepewnością, zmusza- 


Nareszcie zjawił się rozkaz. Niko- 
go nie zdziwił. „Jutro wyjeżdżamy 
na front“ — oświadczył pewnego 
dnia „wielki żołnierz“. „Jutro na 
tront* — powtórzył maly żołnie- 


iac do milczącej zadumy. Rysowalo | rzyk 


Się brózdą na czole Ojca i kołatało 
W molem stedmnastolętniem sercu... 
Co będzie? 

W tem na schodach dały się sly- 
Szeć przyspieszone kroki, a potem 
dzwomejc u wejścia. W małą chwilę 
Później zastukamo do drwf jadalni i 
Stanęła w nich odpowiedź. Co bę: 
dzie? . 

Będzie Polska.  Zapowiedzią iej 
Dewną i żywą był młody Legjoni- 
Sta, który zjawił się na progu. 

„Przysłano mnie tutaj na kwate” 
tę", skłomił się śmiało choć nieznę- 
cznie i w chwilę później należał do 
naszej rodziny. 

Nazajutrz rodzima nasza powię- 
kszyłą się znowu o jednego „żołnie- 
myka“, przysłanego też na kwaterę. 

Zyskałam w obydwu serdecznych 
tówieśników. 

Pierwszy z nich, stargzy wiekiem, 
hłopak o żywej inteligencfi, pobijal 
Nas oboje swymi „argumentami po- 
litycznymi* Żył radością, że minął 
Czas słów, i że on jest jednym z tych, 


którzy doczekali chwili czynów. 


Drugi młodszy, skromny szary 
Szeregowiec, któremu z każdej kie- 
Szeni mumduru wyzierały broszurki 
© taktyce, mówił chętnie o wojnie, 
ale jeszcze chętniej o „mamnsi”. 

Wracali w  przedpoMdniowych 
ćwiczeń śmiertelnie znużeni, a ko- 
Diate półmiski knadli i innych domo- 
wych przysmaków, zmikały bezpo- 
Wrońtnie ze stołu. 

Przy obiedzie dzieftliśmy się prze- 
żytemi wrażeniami — oni ze swojej 
wolny, a ja z gamarytańskiej prakty- 

Włajemniczali mnie w arkana 
tyralierki i innych sztuk wotemmyrci, 
a Że brak karabinów trzeba było na 
tazię zastępować klaskaniem w dlo- 
tie, to nie zasiło wcale ich manso- 
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MICHALINA HAUSNEROWA, 


Sierpniowe żniwo. 


Jakiś dziwnie imny stał się Lwów 
Od dmia, w którym rozbiegły się po 
Miescie nadzwyczajne dodatki 
dzienników, ogłaszające. że Strzel- 
Cy polscy przeszli granicę dwóch 


_ Zaborów i zdobyli historyczny Mie- 


Chów — od chwili, kiedy u stóp ko- 
lmmny Mickiewicza śpiewały rozgo- 
olśniewającą nowiną 


Dierwszemi wrażeniamą chaosu Wo- 
lenrego przytłłoczonych — myśl no- 
wa, wierząca i jasma, krążyć po 
mieście poczęła jakby nowa krew, 

tóra dała ruchom i czynom rado- 
H pewność wśród Zzgiełkliwych 


Pewność ta — było to przede- 
Wszystkiem poczucie, że trzeba coś 
mbé i świadomość, że to, co się 
Tobi — jest bezwątpienia dobre, 
Dotrzebnie. konieczne. Trzeba iść 


| ~ albo trzeba pomagać tym, któ- 


Tzy poszii. 
Cudna, nieprzemożona  Świado- 


Mość, płynąca więcej z serca, niż 


Z mózgu — raczej z instynktu į wia- 


Lwowski dworzec żezmał pierw- 
szy transport Legjonistów. 

Stał długi pociąg, jak świeża wfo- 
sna zielony —  szarzało od murtĝu- 
TÓW. 

W wozach, wysłanych złocistą 
makata słomy, drewniane ławy. 

Wesołe głosy pożegnań, — Wre- 
szoie zabrzmiała trąbka. — „Wsia- 
dać“ — zawtołamo. 

Coś ścisnęło za serce — jakby żał, 
strach i radość zarazem. 

Kiedy żegnałam małego żołnie- 
rzyka, przemknęło mi przez myśl: 
„Gdyby cię teraz matka uścisnęła, 
czy mie iżej byłoby: ci odlieżdżać ?* 

Za chwile gdy imni towarzysze 
stali we drzwiach wagonów, on sie” 
dział cichutko na drewnianej ławie i 
myślał — — pewmie o karabinie, 
może o womie, a może... O „maątnu- 
ST" 

Odjechali, a echo ich głosów nio- 
sło pod szkłamnem sklepieniem: 

„Póidziemy z okopów na bagnety, 

Śmierć mnie pocałuje, 

Śmierć mnie pocałuje 

Ale rte Ty... 

| 


Poterz odcięto nas ad świata 

Nadeszła zima, 

Odrętwiałigmy bez wieści. 

Ciszę przerywały rzadkie nowi- 
my, czerpane z  przekradzionych 
dzienników. 

Dokąd poniosty was boje? 

Choć byfiście tak daleko, myśli 
nasze i uczucia biegły do was hen, 
na zawiane  Śniegiem karpackie 
szczyty, gdzie mróz bezlitosny ca~ 
towa? wasze czoła w słodki wigi- 
fijny wieczór. 


Po kilku miesiącach zaczęła do 
mas pisać coraz częstsze listy... woj- 
na. Listy strat. 

Bcziitośnie stały imiona zrówna- 


ry, amżeli z wyrozumowania, na 
które zresztą czasu nie było — się- 
gać kazała mężom i  chłopiętom 
po karabiny, zdzierałą bledakom z 
pakków złote, umiłowane obrączki 
na ofiarę, kobietom szukać kazała 
jakiejś roboty, któraby przydać się 
mogła tam. na polu. I wynala- 
złą — niezawodną igle. Z pod ziem! 
wyrosła nagle „obywatelska szwal- 
na“. Nikt tam mnie werbował 
i mie kwalifikował wyszkolonych 


sił, nie kształcił specjalistelk, nie 
orgarizował oddziałów. A jednak 


— ktoś sprawił, że jak na Skinienie 
wróżki otwarły sie gościnne sa- 
le, że ze sklepów napłymęły sztuki 
ślicznych, nowych płóciem, a z do- 
mów toboły bielizny, że w oka- 
mgnieniu stanęły u warsztatów 
dziesiątki i setki szwaczek — ochot- 
niczek, Ktoś czuwał nad tem, aby 
Każda para rąk i oczu, każda przy- 
niesiona w darze szmatka, każda 
miruta była odpowiednio wyzy- 
skana. Czyniły to — chwila i za- 


pał. 
Co moment nowa kandydatka. 
Próżnułąca panienka., budzi się 


nagle ze snu zabaw i marzeń do 
realnego Życia. Samotna, zapom- 
miana wdowa biegnie szczęśliwa, 
że przecież na coś może słać się 
potrzebną. Szwaczka zawodowa 


ADERIIM 
Czas odnowić prenumeratę 
na Sierpień? 
Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza- 


| my o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie K 
na P. K. O. Nr. 153.215 lub przekazami pocztowymi, by 6 


nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma. 


ISTRACJI: 


Miljardy cara Mikołaja Il. 


Walka o majątek zdeponowany w banku angielskim. 


Lwów, 6. sierpnia. 

Zamordowany car Mikołaj Il. był 
najbegatszym człowiskiem na świa- 
ele. Majątek jego składał się nie 
tylko ż obszernych posiadłości, zam- 
ków, pałaców i niaocenionych dzieł 
szłuki, ale takża z wielu miljardów 
rubli w gotówca. W czasie wybu- 
chu wojny złożył car w banku 
ang. 40 miljonów funtów szterlin- 
gów. Z pieniędzy tych podjął car 
w pierwszych 2 latach wojny po- 
iowę, po przewrocie podjęto dal- 
szych 5 miljonów rzekomo z po- 
łecenia cara na wykupno jego ro- 
dziny z niewoli tobolskiej — re- 
szta zaś około 15 milj. funtów ma 
się znajdować w wymienionym 
tanku. 

-Po zamodowanłu cara próbował 
rząd sowjecki wydostać pieniądze 
ale hank stanowczo odmówił wyda- 
nia tychże, ponieważ car nie po- 
zostawił żądanego rozporządzenia. 


nle Romanowów o ten kolosalny 
Spadek a mianowicie między mat- 
ką zamordowanego cara w. księż- 
ną Marją Fedorówną, żyjącą w Ko- 
penhadze i siostrami cara w. ks. 
0łgą i Ksenią. Sprawą tą zajmowa- 
li się już prawnicy angielscy i ro- 
syjscy, którzy ostatecznie postano= 
wili oddać sprawę do rozstrzygnię- 
cia sędziemu polubownemu na któ- 
rego upatrzony jest król angielski 
Jerzy lub włoski Wiktor Emanuel. 


MISS GIBSON OBŁĄKANA. 
Rzym, (Tel. wł.) 

Sędziemu śledczemu doręczono 
już orzeczenie psychjatrów, którzy 
badali panią Glhson i stwierdzili, 
że clarpi ona na chreniczną parano- 
ję. Pani Gibson angielka dokonała 
— jak wiadomo — zamachu na 
Mussoliniego. Do zeznań jej nie 
przywiązują wagi, gdyż zmieniałą 


Obecnie toczy się walka w rodzi-|je ustawicznia. 
O E TA] ED © E Rage "|; "AR" a E 


ne majestatem śmierci i krwawych! Gdzie były myśli twoje, szary, ci 


ram, 


Szły szeregiem z pod Mołotkowa, 
Łowczówka, Rokitny... Wśród nich 
t nasz mały rycerzyjk śmierć znalazł 
zaszczytną. — A potem znowu dalej 
t dalej, sypały: się równo, równo, jak 


ziarnka piasku w kliepsydrze. 


czymkiŁi  Wystrojoma 
świadcza bez ceremonii, że szyć 
mie umie, nie wie, jak się to robi, 
igły w ręku nie miała, ale prze- 
cie pragnie. choe, musi komiecz: 
nie także pracować. Dziewczątko 
roztrzepane zapewnia, że wszyst- 
ko potrafi, chociaż w pospiechu 


| przyszywa guzik razem z kiesze- 


miłą... Ale to mic — dla każdej ro- 
bota się znajdzie. Mmiej umiejętne 
niegodne szyć „z nowego* idą 
carować i latać do sali starzyzmy. 
Sterty podarowanych skarpetek 
zajpraszają, by pracowite ręce za- 
słoriły nitkami przędzy ich otwar- 
te, wydeptane rany.. Inma partia 
dziewcząt klęcząc na podłodze w 
braku stołów i krzeseł prasuje pře- 
caki, pociągnięte woskiem, aby 
płótno stało się nieprzemakalne. 

Niewieście warsztaty przypomi- 
nają pasłekę, Szelest, szum. gwar 
— pozorne zamieszanie, chociaż 
każda z cichych robotnic staran- 
mie i zawzięcie mad powierzoną 
sobie drobnostką się trudzi. 

W ten brzęk pszczół wpada 
chwilami gość z ulicy — zabłąkana 
piosenka maszerujących,  przysz- 
łych żołwierzy. Jeszcze po cywili- 
nem, ale już pad karabinem. „Jak 
fo na wojence ładaie..* Rój praco- 


kradnie sobie samej godzinę spo- 
aktorka o0- 


chulki żołnierzu, gdy anioł śmiercł 
mglistą diomią przysłamiał twe oczy? 
Bialoskizydły amfoł miał twarz 
matki twojej, a układając cię w, 
mechu kénym do stu wiecznego, — 
„Słodko jest umrzeć za ojczyznę”, 
szeptał cichutko: 


wmc żywiej  brzeczeć zaczyna. 
Myśl goniąca kedyś bezdrożami, 
wraca do przedmiotu, który jest 
odem pracy. Dła nich przecież to 
wszystko — te zwoje błyszczących 
materjałów i ten stos starych 
gałganów, ta w mozole wypraco- 
wara pierwsza koszula, ten wo- 
skowany plecak — a także į (en 
długi, ciągrący się bandaż... 

Goiące słońce sierpnia zwarzy= 
ło ' zieleń traw. Pożółkły, iście i 
pobladły serca nieznaną trwoga. 

Żwawą młódź strzelecką w si- 
wych mumdurach i zapłonionych 
kwiatami czapkach uwiozły umyka- 
jące na zachód pociągi. Roz- 
pierzchł się rój pszczół robotnic... 
Lwów zapadł w długi, bezwładny 
letarg rosyjskiej inwazji — a po nim 
przyszły i minęły lata wojny, klę- 
ski, głodu, oczekiwania, watki, 
zwycięstwa i zwałtpiemia. Ale nie 
zmioczyły w sercach wspomnienia 
gorącego słońca, które płoniąło tak 
żywymi i czystym ogniem czyjtu, 
ufności i ofiary. 

Niezapomniany, upalny sierpniu 
1914 roku — zostaniesz w pamięci 
na zawsze jako wizja nafpromien. 
niejsza — i daleko w przyszłość 
miezraną zapadną ziarna twojego 
Żniwa... 

— ye 
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Skrzynka na listy. 


„KURJER LWOWSKI“ sobota, 7 sierpnia 1926. 


W kwestji mieszkaniowej. 


Lwów, 6. sierpnia. 

Nędza mieszkaniowa będzie do- 
tkliwą plagą lokatorów i trwać bę- 
dzie tak długo, dopóki Rząd nie 
zdobędzie się na energiczne kara- 
nia handlu mieszkaniowego. 

Faktem jest, iż we Lwowie jest 
wiele mieszkań wolnych, lecz moż- 
liwych do zajęcia każde) chwili, 
jedynie i tylko za opłatą bezczelnie 
żądanego odstępnego. 

Dowodem tego naprzykład fakt 
opisany w tych dniach w prasie o 
gotowości ofiarowania przez bez- 
czelne indywiduum mieszkania o 
1 pokoju i kuchni — przy zapła- 
ceniu odstępnego Í fakłornego aż 
150 dolarów a także fakt, iż przy 
ulicy Kochanowskiego l. 73 na Il 
p. mieszkanie o 2 pókoikach etc. 
jest od kiiku miesięcy (po zmarłej 
lokatorce) nie zajęłe — jedynie z 
powodu żądania przez właściciel- 
kę zapłacenia wysokiego odstępne- 
go... 
Na uwagę zasługuje fakt, iż 
przed wojną było we Lwowie 
znacznie więcej wojska | wogóle 
mieszkańców, a nie było nigdy bra- 
ku mieszkań, bo nie było handlu 
mieszkaniowego, nadto w czasach 
powojennych — mieszkań prawie 
nie ubyło, lecz przeciwnie przybyło 
dużo w nowych, licznych kamieni- 
cach. Np. w ostatnich czasach na 


realności dawniej Schumana (przy 
ulicy Pańskiej) wybudowane zosta- 
ły ogromne gmachy, w których 
wszystkie mieszkania są przez licz- 
nych lokatorów zajęta, a poprzed- 
nie ich mieszkania zostały opróż- 
nione. — Tak samo ma Się rzecz 
z mieszkaniami w innych, nowych 
kamienicach. 

W tym stanie rzeczy faktem jest 

bezprzecznym, iż we Lwowie za- 
wsze były i są liczne mieszkania 
niezajęte, lecz przeszkodą do za- 
jęcia jest jedynie i tylko bezczelny 
handel mieszkaniowy. 
Rzekomy brak mieszkań we Lwo- 
wie istnieć będzie ciągie jeśliby 
nawet co roku wybudowano kilka- 
set nowych kamienic, dopóki bez- 
czelny handel mieszkaniami nie bę- 
dzie bezwzględnie karany ze stro- 
ny Rządu, i władz rządowych, a 
także przez zarządzenie, by każda 
wolne mieszkanie z urzędu była wy- 
najmywane. 

Zrozpaczeni lokatorzy proszą te- 
dy tą drogą Wysoki Rząd o na- 
tychmiastowe wydanie władzom 
odnośnym  eRnergicznego nakazu 
bezwzględnego i surowego karania 
handlu mieszkaniowego wysokiemi 
grzywnami i aresztem. — Również 
panów Posłów i Senatorów proszą 
usilnie o energiczne w tym kie- 
runku współdziałanie. 


Ucieczka skazanych na Śmierć. 


Nowy Jork, w lipcu. 

We więziettu w pobliżu Chicago wy 
buchła rewolta więźniów, jakiej na- 
wet kronika amerykańska nie pa- 
mieta. Więzienie to mieści w sobie 
itaicięższych zbrodniarzy — prze- 
ważnie skazanych na śmierć. 

W. niedzielę o północy, ogromna 
część muru została dynamitem wy- 
sadzona w powietrze. a przez po- 


Bociany na wymarciu. 
Berlin, w sierpniu. 

Naturaliści niemieccy podają cie- 
kawe spostrzeżenia z życia bocia- 
nów. Od roku 1909 da 1919 zmałała 
liczba bocianów w Meklenburgu do 
połowy. W państwie Liibeck pozo- 
stała w tym samy azas: tylko 
jedna trzecia część. k 

Wskutek tego zjawiska władze 
niemieckie surowo zabronity tępie= 
"nie bocianów. 

Powodem zaniku bocianów zdaje 
się być postępułace ciągle wysusza- 
nie tych krajów, przez co odebrana 
jesi bociamom możmość wyżywienia 
się. 


Czytajcie 


„NIKJEkA LWOWNKIEN" 


OGRANICZENIA SPOŻYWCZE 
WE WŁOSZECH. 
Rzym, 4. 8. (AW.) Rada Ministrów 
uchwaliła szereg postanowień, zą* 


wierających dalsze ograniczenia w 
używaniu Środków żywności. U- 
chwalono racje  chlebowe, Graz 
przepisy, odnośnie do wypieku chle- 
ba z lepszych gatunków maki. O- 
kreślona została także waga bo- 
cherków. przyczem sprzedaż luksu- 
sowych gatunków pieczywa, została 
zupelnie wzbroniona. 


wstały otwór zaczęli uciekać więż- 
niowie. 

Straż 1 więźniowie stoczyli zacię” 
tą walke, w której zginęło 8 dozor- 
ców 12 więźniów. Równocześnie 
z wybuchem dynamitu ziawiły się 
na pomoc zbuntowanym trzy pan- 
cerne automobile, które bez prze- 
szkód uwiozły około 100 zbrodnia: 
rzy. 


Zatarg automobliistów I to- 
readorów. 
Lwów, 6. sierpnia. 

W czasie międzynarodowych wy- 
ścigów samochodowych w San Se- 
bastien  automobiliści angielscy, 
zwłaszcza zaś major Seagrave, gło- 
śno krytykowali walki byków. W od- 
powiedzi na to Stowarzyszenie Ma- 
tadorów zwróciło się listem otwar- 
tym do sportowców angielskich, 
wzywając ich do zejścia na are- 
nę w czasie walki, chociażby w 
charakterze  spektatorów. Major 
Seagrave wyraził gotowość, w 
swojem oraz swoich towarzyszów 
imieniu, pojawienia się na arenie 
pod warunkiem jednak, że uprze- 
dnio paru matadorów wsiądzie do 
samochedów wyścigowych, prowa- 
dzonych w temple 150 kilometrów 
na godzinę. Do turnieju nie doszło, 
matadorzy zostali na arenach, auto- 
mobiliści w samochodach. 

—)— 


NIE BĘDZIE „POLSKIEJ RE- 
PUBLIKI SOWIECKIEJ". 


Wiedeń. 4. 8. (PAT). „Neue Fr. 
Presse“ donosi, że w tut. kołach 
s¢wiceko - rosyiskiich nic nie jest 
wiadomo o stworzeniu aulonomicz= 
nej polskiej republiki sowieckiej na 
południowym wschodzie Rosji. Ko- 
ła te sądzą, że wiadomość ta doty- 
czy utworzonych luż dawno sowie- 
tów lokalnych na Ukraimie. Istnieje 
tam między innymi sowiet czeski, 
polski, żydowski i inne. 


Kurjer lotniczy: 


LOTNICTWO SPORTOWE NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU, 

Tygodnik wojskowy poświęcony 
sprawom sportu i przysposobienia 
woiskowego „Stadiont w Nr. z dnia 
29 ub. m omawiając marsz szła- 
kiem kadrówki podaje program 
pobytu przedstawicieli państw bai- 
tyckich. 

Między inmemi program przewi- 
duje wizytacię kursów lotniczych 
Strzelca Śląskiego, który posiada 
trzy samoloty szkolne, 

Z gorącem uznaniem należy po- 
witać inicjatywę Związków Strzele- 
ckich w organizowaniu kursów lot- 
niczych, gdyż mimo wszystkich wy- 
sifków L. O. P. P, lotnictwo sport. 


u nas jest bardzo stabe i nie wys% 
zuje swoje, żywotności. 

NIEMCY ZWRACAJĄ AERO" 

PLANY. 

W okresie, kiedy stosunki „po 
wietrzne* między Francją a Niem 
cami zostały przerwane — władz 
niemieckie skoniiskowały 13 apa 
ratów francuskich, które latając M 
linii Strassburg — Praga i Praga =* 
Strassburg, zmuszone były z powo” 
du różnych defektów lądować W 
Bawarii, głównie na boisku w Fürt 

Cbecnie po zawarciu układu tot 


uiczego francusko - niemieckiego 
samoloty skonfiskowane został! 
przez Niemców zwrócone właśc 


weniu Tow, Żeglugi Powietrznej. 


Muchy powodem... zamachu morderczego. 


Mąż zadusić chciał żonę, za to, że nie chciała ona odpędzać 
much. 


Lwów, 6. sierpnia. 

W Nikowicach pow. Mościska 
zdarzył się onegdaj wypadek, bar- 
dzo humorystyczny, który jednakże 
mógł się tragicznia skończyć. 

We wsi tej żyją od wielu lat 
małżonkowie Stefan i Anna Szurjek, 
O pożyciu ich różnie mówią. Fa- 
tem jednak jest, że oboje, posia- 
dając duży temperament nie mogą 
się nigdy zgodzić. Stefan mówił 
„tak“. to Anna krzyczała „nle“ na 
przekór. 

.. Onegdaj Stefan po pracy w po- 
tu, przyszedł do domu w humorze 
specjalnie niełaskawym. Podjadł- 
szy więc $obie do. syta, ułożył 
się do snu. Nie mógł jednak usnąć 
w żaden sposób, gdyż muchy z ja- 
kąś pasją, właściwą sobie, doku- 
czały mu, włażąc na nos. Stefan 
kręcił się, dmuchał odpędzał, nic 


X00x. 


nie pomagało. — Zawezwał więć 
żonę i pclecił jej odpędzać muchy: 
nna jednak powiedziała „nia !* 

— Tak. 

— Nie. 

— Tak — Nie. 

Och jak nie wpadnie chłop W 
pasję! Żeskoczył z łóżka chwycił 
żuną za szyję I tak długo dusił, do“ 
póki nie straciła przytomności. 

I kto wie jakby się to skończy: 
ło, gdyby nia sąsiedzi, którzy roz 
sierdzonego małżonka obezwładni: 
li. — Zawiadomiony o wypadki 
posterunek P. P. w Mościskach «' 
resztował Szurjóka pod zarzuteń 
usiłowanego morderstwa, zaś Szuk 
jekową odwiezionn do szpitala. 

Różni o tem różnie mówią. Je 
dni n. p. twierdzą, że Szurjek już 
dawno chciał żonę zadusić, ale nić 
miał... pretekstu. 


Wiadomości z kraju. 


X Potworny morderca. W Łodzi 
uwięziono 20-letnfego Juliusza Ger- 
tneora, który w stanie  mietrze- 
Źwymi po sprzieczce z rodzicami 
zamordował ich uderzeniami to- 
porem w głowę. W stanie bezna- 
dzięjnym  odwieziono ofiary be- 
stjalskiego syna do szpitala. 

X Utonaął w Sopotach podczas 
kapieli bawżący tam  chwdłowo 
przedstawiciel finansistów  angief- 
skich Paweł Ceystoan.  Pospieszono 
torącemu na ratunek, nie adofane 
go jednak wyratować. Ceyston li- 
czył 60 lat i byi dobrym pływa- 
kiem.  Przyjpuszczają, że tkniety 
został udarem serca. Dotychczas nie 
odszukano iego zwłok. 


Ze świata. 


-F Odnalezienie obrazu Michała 
Anicta. Agenocfa Tramgsalpi::a podaje 
wiadomość o sensacyjnem odkryciu 
artystyczne. dokonanem w Boloaji. 
Znaleziono obraz Michała Anioła, 
przedstawiający kuszenie świętego 
Antoniego, Jest to płótno o wymia- 
rach 82-ch cm. na 52-a cm., którzgo 
wiariość oceniorta została przez gks- 
pertów na 20 milionów lirów. 

+ Przymusowa nauka pływania. 
Szwędzkie ministerstwo oświaty 
zarządziło, że nikt z uczniów szkół 
śrędmich mie będzie dopuszczony 
do egzaminu. jeżeli nie zda specjal- 
nego egzaminu pływaukiego. 

-- Śnieg w Bośni. W okolicy 
Korjica spadł śnieg na przestrzeni 5 
kim na 1t cm wysoko, 


X Skazanie aferzysty. Sąd okro 
gowy w Lodzi skazał  aferzystć 
dziennikarskiego, b. redaktora „Kur 
jera czerwonego” Danielewicza, n? 
6 miesięcy więzienia. 


OKULISTA 


dr. Leon G rud or, ordynuj: 
przy ul. Ramanowloza 7, 
od godziny 12-1. 3—5 


Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


ZOT CZT 


>: Jedyna bułgarska fabryka w4 
zgonów spłonęła. Na przedmieścił 
Sofji spłonęła jedyna fabryka wago” 
nów w Bułgarji. Szkoda wynosi ki 
ka milionów. 

Badacz niemiecki skazany na 
4 lata więzienia. 
Wiedeń, (Tel. wł.) 

Z Kubulu w Afganistanie dono 
szą, iż badacz niemiecki Strst 
Sauer skazany został na 4 latt | 
więzienia. Zastrzelił on na ulicy 
Kabulu, rzekomo w obronie włż* 
snego życią obywatela afgańskieg0" 
Groziła mu kara śmierci. Skutkiem 
energicznej akcji dyplomatycznć 


ze Strony Niemiec skazano go M 


ko na 4 lata więzienia, a to dzię* ; 
temu, że rodzina zabitego przebā 
czyła zabójcy publicznie. 


- waż nie było protestu, przystąpiono 


- Zórników. 


„KURJER LWOWSKI“ 


m a 


Komedja senacka w dwóch aktach. 


Dwa posiedzenia Senatu w jednym dniu poświęcone sprawie 
już przesądzonej. 
(Korespondencija własna „Kuriera Lwowskiego" .) 
|» Warszawa, 5 sierpnia, Marsz, Trąmpczyński: 
_Dzistejsze posiedzenie Senatu ło- | posiedzenie, 

bilo wrażenie przedstawienia tęa-| Po upływie pół godziny Marsza* 

traliego, a specjalnie komedii. jek okworzył drugie posiedzenie. 
Na wstępie posiedzenia Marsza-| Jedynym punktem porządku 
lek Trąmpczyński oświadczył, że|dziensego był wniosek senatorów: 
l-szy punkt porządku dziennego, AREA: Kasznicy i innych. 


Zamykam 


którym miała być decyzja (7!) Se-| Celein umotywowana tego wnio- 
natu co do zmian Konstyt., postano- | sku zabrał głos senator Zdanowski. 
wionych przez Sejm, jest mieaktuaj.| Mowca stwierdziwszy, że we- 
ną, wobec znanej sytuacji (Ustawę | dług ai. 135 Korstytucji, wszelkie 
już tymczasem ogłoszono. — Przyp. |zmiany Konstytucji wymagają zg0- 
Red.). Natomiast w miejsce tego|dnej uchwały Sehnu i Senatu, która 
Puriktu porzadku dziennego przyjdą to intęipretacja uzyskała aprobatę 
wnioski senatora Zdanowskiego, o|obu izb i naogół została zastosowa- 
ile nikt nie zaprotestuie. ną. zrzeszedi do omówienia artyku- 

Wicemarszałek Woźnicki mropo*|łu 6 noweli, w szczególności osta- 
nuje, aby sprawę załatwić na nastę- |ijiego ustępu tego artykułu, doty- 
Prem posiedzeniu Senatu. czącego prawa dekretowania. 

Marszałek Trąampczy ósk oświad- Mowca dowiodzii, że jeszcze DU 
cza, że następne posiedzenie Senatu | głosowaniu w Sejmie sprawa po- 
odbędzie się jeszcze dziś (!), Ponie- | winna wrócić do Senatu, Nie kwe- 
stjonując jednak ważności ustawy 
— uzasadnia komieczność powołania 
do życia instytucji, ktłóraby roz- 
strzygała w podobnych wypadkach 
spory, wynikające z  tłumaczemia 
Komstytucii. 

Po przemówieniu sen.: Woźni- 
ckiego, Banaszka, Thuliego i Posne- 
ra, uchwalono wmiosek sen. Zdano- 
wskiego, wzywający Rząd do wnie- 
siena odnośnej ustawy. 


do porządku dzienmiego. 

Przyjęto bez zmian nowelę do u- 
stawy o pracy młodocianych i ko- 
biet oraz zapowiedziana nowelę do 
ustawy o obowiązku ubezpieczenia 
na wypadek choroby. 

Po wyczerpaniu porządku dzien- 
nego oświadcza p. Trąmpczyński: 

— QOdraczam posiedzerńie na 15 
mizat, | 
Posiedzenie 


Senator Wożnicki: Marsz. Trąmpczyński zajpowie- 
miało zostać zamknięte. dział zwołanie Senatu na 15 b. m. 
0x pI 


Ogłoszenie ustaw o zmianie 
konstytucji i pełnomocnictwach. 


Właściwe zakończenie sporu konstytucyjnego. 


Warszawa, 5. 8. (PAT.) W Dzien-|marca 1921 r. oraz ustawę z 2 sier: 
niku Ustaw Nr. 78 z 4 b. m. ogło-|pnia 1926 r. o upoważniemiu Prezy- 
zono ustawę z 2 sierpnia 1926 roku, | denta RzeczyPospolitej do wydawa- 
zm'eniałącą i uzupełniającą Konsty" | nia rozporządzeń z mocą ustawy. 
tucję Rzeczypospolitej Polskiej z 17 
i 0x 16-— 


b. 


Sprawa strajku węglowego na posiedzeniu 
parlamentu angielskiego. 


RZĄD POSIADA WIĘKSZOŚĆ. |zycji, a nawet wystmąt pewne za” 

Londyn, 5. 8. (PAT.) Izba gmim| sadnicze sprzeciwy, Fox wyiaśniał 
odzzuciła 173 głosami przeciw 49) następnie, że w żądaniach górników 
wniosek partfi pracy, proponujący | tic się nie zmieniło w tym stopniu, 
odroczenie lzby wobec kryzysu za by mogły stanowić ostatecznie po- 
glowego tylko do 17 sierpria, za-| WÓd do cofnięcia sprzeciwu rządu. 
miast do 9 listopada. Fox obawia się jednak, że w żąda- 

Londyn, 5. 8. (PAT.) Na wczoraj- | niach zasadniczych usiłowania hi- 
szem, ostatniem przed ferjami posie- | Skunów spotkają się z tem samem 
dzeniu Izby gmin, przywódca libera- niepowodzeniem, jakiego doznały 
łów Ramsay Macdonald, zapytał podobnie wysilki kongresu Tradeu- 
przedstawicieli rządu o Stosunek doj MOnow., P 
obecnej sytuacii w Przemyśle we-| Następnie zabrał głos Lloyd Ge- 
zlowym. E- orge, poddając krytyce stosunek 
rządu do zatargu w przemyśle wę- 
glowym i utrzymując że zatarg 
przybierał z tygodnia na tydzień 
formę coraz ostrzejszą, a zmiany 
ua lepsze zostały osiągnięte jedynie 
dzięki występieniu biskupów. 


W wygłoszonem następnie prze- 
mówieniu ocenił Macdonald obecne 
położete jako korzystniejsze dla 
sprawy porozumienia, aniżeli to by- 
ło przed miesiącem. Mówiąc © pro- 
pozycjach wysuniętych przez przed- 
stawicieli Kościoła i stanowiacych 
obecne temat narad komitetów wy- 
konawczych poszczególnych okrę- 
zów węglowych, Macdonald wyra- 
zil pmzekonanie, że propozycje te 
zostaną przyjęte przez większość 


RÓWNOUPRAWNIENIE 
MNIEJSZOŚCI W TURCJI. 
Konstantynopol, 5. 8. (PAT). 
Przedstawiciełe gmin żydowskich o- 
głosili deklaracię, w której zrzekają 
się praw, przyznanych  mniejszQ- 


maa 


Sekretarz stanu do spraw górnic- 
twa pułk. Lane Fox, odpowiadając, 
zaznaczył najpierw, że propozycie 
biskupów przedstawione zostały w 
Swoim czasie rządowi, który powia- 
aemił o tem Izbę, Rzad poczynił pe- 
wne zastrzeżenie có do tych propo- 


\ 


siawodastwo tureckie przyzmaje 
wszystkim równouprawnienie. 


ON | 


J 


ściom "traktatem lozańskim, gdyż u- 


sohota, 7 sierpnia 1926. 


Rada Ministrów uchwaliła dekret 
w sprawie dowództwa sił zbrojnych. 


Dodatki służbowe dla wojskowych. 


Warszawa, 5. 8. (PAT). Dziś na 
Zamku o godz, 17-tej odbyło się po- 
siedzerie Rady Ministrów, które u- 
chwałlilo rozporządzenie Prezydenta 
Rzpitej o sposobie wykonywania 
przez tegoż najwyższego zwierzch- 
nictwa sił zbrojnych Państwa. 

Rozporządzenie to stwarza pod- 
stawy pawne dla uchwalonego za- 
raz potem przez Radę Ministrów 


dekretu Prezydenta Rzpltej o Spra- 
wowaniu dowództwa nad Siłami 
zbrojnemi w czasie pokoju i 0 utwo- 
rzeviu generaluego Inspektoratu Sił 
zbrojnych, 

W dalszym ciągu posiedzenia Ra- 
da Ministrów przyjęła wniosek mi- 
nistra spraw wojskowych w Spra- 
wie przyznania osobom wojskowym 
dodatków służbowych. 


OX XO==="" 


Rozłam w Ili. międzynarodówce. 


KOMINTERNU. 

Moskwa, 3. 8. (AW.) Informacje 
prasy zagranicznej a zamierzonem | 
przen esięniu siedziby Centralnego 
Komitetu Kominternu, do którejś ze 
stolic zagranicznych, — przyczem 
wówñono o Paryżu i Londyne, —— 
wywołały w tutejszych kołach ko- 
munistycznych silne oburzenie. — Z 
inspiracji; rządowej prasa oskarża o 
rozpowszechniane tych postosek 
zinowjewoską grupę internacjonałi- 
stów, która przez przeniesienie 
siedziby Kominternu zagranicę, 
chałałaby się wyemancypować z 
pod wpływów Pol:tbiura, 


PRZECIW ZIN! W JEWOWI. 

Moskwa, 5. 8. (AW.)  Iniormacje | 
nadchodzące tutaj od zarządów wr- 
gamzacji komunistycznych zagram- 
cy Świadczą, % na skutek gróźb co- 
tnięcha subsydiów ua propagandę, 
niemal wszystkie partje komunisty- 
czne podporządkowały się zalecem't: 
Politbóura, wypowiadalac się prze- 
ciwko Zinowiewowi F grupe iuter- 
nacjonalistów. Austriacka partja ko- | 
munistyczna domaga się nawet dy- 
misji Zmowjewa. | 


POGŁOSKI O PRZENIESIENIU | 


ARESZTOWANIE ZINOWJEWA. 

Moskwa, 5. 8. (AW). W wielkich 
itościach krąży po mieście druga 6- 
dezwa, wydana przez Zirowiewa i 
grupę  internacjonalistów, do robot- 
ników | włościan Rosji. 

W odezwie tej Zinowiew, przył 
mując odpowiedzialność i kierowni- 


XG 0X 


ctwo prześlacdowanej grupy Łasze- 
wicza, uważa, iż przyszedł naresz* 
cię czas do. wygnania z partii ele- 
meutów, na które składają się wy- 
włoki kupiectwa, biurokracji i opor- 
tunistycznych dyplomatów, 

Oturzenie robotników i włościan 
na parujące stosunki partyjne p3- 
winno wyrazić się w formach pra- 
widłowych i nie doprowadzić do re- 
stytucji czysto burżuazyjnych rzą- 
dów. W tyan celu Zinowiew zap- 
wiąda prawidłową akcię przeciw 
Politkiuru, przyczem nie wyłącza oñ 
stosowania bardziej radykalnych, -— 
niż dotąd — Środków. W związku 
z pojawieniem się tej odezwy, Zas 
rzadzone zostało aresztowanie Zino- 
wiewa, Fakt ten nie został dotąd o- 
gioszony przez prasę. 


PRZYMUSOWY URLOP OPO. 

ZYCJONISTY. 

Moskwa, 5. 8. (AW). Wedlug in- 
formacji z kół urzędowych, — Zino- 
wiew będzie zmuszony do posta- 
wienia kwestji zautagła na naibliż- 
szęj konjerencj 3-ej międzynaro- 
dówki, która będzie wyjznaczoma na 
potowe września. 

W każdym razie bez wzelędu na 
wyinik głosowania, Zinowjew otrzy- 
ma urlop na przeciąg dwóch lat, — 
który spędzi na Uralu, albo w Svbe- : 
ri. Wiadomość ta posłużyła jedne- 
mu z tulskich organów partji komu- 
nistyczmej za przedmiot dowcipu, iż 
Zinowiewowi robi się teraz zbyt go- 
race w centrach politycznych partji 
komuristycznej. 


Hiszpanja a Liga Narodów. 


Londyn, 5. 8. (PAT.) Generał Pri- 
mo de Rivera w cdpowiedz na py- 
tanie przedstawiciela „Daily Ex- 
pressu“ czy Hiszpanja będzie ob- 
stawała przy żądaniu przyzmania jej 
stałego miejsca w Radzie Ligi Naro- 
dów oświadczył, żę Hiszpania nie 
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Proces o zdradę 


Angora, 5. 8. (PAT). W dni 3 b. 
m. rozpoczął się przed trybunałem 
niezależności proces przeciw partii 
unionistów, oskarżonym o uczestne- 
otwo w spisku, mającym na celu o- 
balenie ustroju Państwa. 

Puokursior gererakwy we wnio- 
skach końcowych domagał się do- 
żywotniezo „pozbawienia wolności 


uczyni nic takiego, coby mogło za. 
szkodzić dziełu Ligi Narodów i pra» 
gnie brać żywy udział w utrwaleniu 
pokoju Światowego. W końcu prem: 
jer oświadczył, że ma nadzieję, ża 
stanowisko Hijszpanji spotka się ą 
poparciem Chamberlaina i Brianda. ' 


stanu w Turcji, 


19 oskarżonych, a czasowęge pozbas 
wienia wolności 30 oskarżonych. — 
Wśród pierwszej grupy znajdują się 
m. i: Raut Adnan Diavid, b. mini- 
ster finansów, Rahmi b. gubernator 
Smyrny, Hussein Diahid, redaktor 
„Tamina” oraz Azmi, b. prefekt 
Starsbułu, 
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Czas odnowić 
przedpłatę. 


„KURJER LWOWSKI’: _scbota, 7 sierpnia 1926. 


KRONIKA. 


Dziś: rzym.-kat, 
Przemienienie* P. 
gr.-kat. Chrystyny. 

Jutro: rzym.-kat. 
Kajetana — gr.-kat. 
Usp. św. Anny. 


REPERTUAR TEATRÓW, 
MIEJSKICH. 


(TEATR WIELKI. 
Piątek 6 bm. „Orłow*. 
Sobota 7 bm. „Marjetta". 
Niedziela 8 bm. „Orłow*a 


TEATR NOWOŚCI. 


cza. Premjera. 
Piątek 6 bm, „Wujaszek Wania“. 
Sobota 7 bm. „Wujaszek Wania“. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Piątek o 7.30 „Lady Frederick“. 
Sobota o 7.30 „Lady Frederick“. 
Niedziela 8 bm. „Wujaszek Wania*. 

Gośc. występ Aleksandra Zelwerowicza. 


CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Aprllo: „Róża z Picadilli*. 
Chimera: „Czat nocy“. 

Palaca; „Mezaljans”. 
———00— 

Lwowskie Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych (Gmach Miejskiego Muzeum Prze- 
mysłowego). X-ta WYSTAWA FOTOGRA- 
FJI ARTYSTYCZNEJ, oraz zbiorowa wysta- 
wa dzieł Dra Henryka Mikolascha. 


SIERPIEŃ 


PIĄTEK 


— Taatr Wielki daje dziś świetną operet- 
kę „Orłow”, cieszącą się wciąż ogromnem 
powodzeniem. W sobote, 7 bm. ukaże się 
na scenie Teatru Wielkiego jedna z najbar- 
dziej ulubionych operetek bieżącego sezo- 
nu: „Marjetta* Waltera Kollo, która dzięki 
swej barwnej melodyjnoścj, szampańskiej 
treści i doskonałej grze artystów stale wy- 
pełnia salę T<a'ru. W głównych partjach 
wystąpią pp. Marja Korabianka, Stanisława 
Rylska, Filip Kuligowski, Michał Tatrzański, 
Alfred Kowalski Stefan Szosland i Zygmunt 
Szmidt — pod reżyserją p. Tatrzańskiego, 

-— Teatr Nowości powtarza dziś głośną 
sztukę Antoniego Czechowa: „Wujaszek 
Wanła*, przyjętą na wczorajszej premjerze 
z powszechnem uznaniem i. aplauzem. Mi- 
sitzuwska gra znakomitego gościa, Aleksan- 
dra Zelwerowicza, nadto świetnie zgrany 
zespół naszych artystów — pod wodzą re- 
żysera Żyteckiego — wywołały burzliwe 
oklaski i owacje publiczności, co wróży 
sztuce pełne powodzenie. Najbliższą nowo- 
śc 4, która ukaże się już w przyszłym ty- 
godniu na scenie Teatru Nowości, będzie 
wspaniała, grana dziś z ogromnem powo- 
dzeniem na wszystkich scenach polskich i 
zagranicznych, komedja Lorde'a i Chaine'a 
„Proboszcz wśród bogaczy“, jedna z naj- 
większych  atrakcyj Teatru Polskiego 
w Warszawie. Tytułową rolę kreuje prze- 
świetny artysta, Aleksander Zelwetowicz. 
Reżyserja w niezawodnych rękach p. Kazi- 
mierza Okornickiego. 

— W Teatrze Małym publiczność bawi się 
doskonale na wesołej komedji „Lady Fre- 
derick“ żywo okłaskując niezrównaną grę 
pp. Ireny Solskiej i Stanisławy Wysockiej 
oraz całego warszawskiego zespolu. Mimo 
wzrastającego z dniem każdym powodzenia 
dowcipna ta komedja grana będzie jeszcze 
tylko dni parę. 


— Subwencje. Sekcja skarbowa 
Rady mietskiej  uchwałła udzielić 
subwencji po 500 zł. „Chórowi tech- 
nickiemu”, T. S. L. im. Bernarda 
Goldmana i Związkowi Strzełeckie- 
mu, obwód Lwów; 2000 zł. Towa- 
rzystwu „Dzieci na wieś“: 1000 zł. 
redakcji czasopisma „Sport“ i 600 zł. 


redakcji isma „Handel — Prze- 
mysl — R ekodziełoć. 

— Bursa im. Dekerta we Lwowie, 
urządza pod protektoratem JWPani 
Prezydentowej Kazimiery Neuman- 
noweł w dniu 8 sierpr'a redute letnią 
w ogrodzie i sali Towarzystwa 
Strzeleckiego przy ulicy Kurkowej 
1.23. W programie między tnnemt 
wesołemi atrakcjami bedzie pochód 
starożytnych bogów olimpijskich, 
ćwiczenia giłmnastyczne rytmiczne i 
piramidy, przedstawienie na wolnem 
powietrzu dwóch fars, a wieczorem 
dancing w wielkiej sali Strzelnicy. 
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OD ADMINISTRACJI. 


Wszelkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kurłera Lwowskie- 
go“ przesyłać naieży Przekazami 
pocztowemi iub na namer P. K. O. 


153.215. 
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KUPCY MAŁOPOLSCY ŻĄDAJĄ W 
ŁODZI KREDYTÓW DŁUGOTERMINO- 
WYCH. 

ŁÓDŹ, (Tel. wł.) 

Przybyli tu kupcy z Małopolski 
którzy poczynili zakupy nieliczne, 
a to z tej przyczyny, że przemy- 
słowcy tutejsi proponowali im kre- 
dyty z terminem 60 dni i zgodzić 
się nie chcieli ną kredyty długo- 
terminowe, | 


——— jg 
Człerokrotny rabunek 
pod Lwowem. 
Lwów, 6 sierpnia. 

Michał Skarysz i Antoni Król, rol- 

nicy ze Skniłowa, postamowiłi za- 
przestać pracować, doszli bowiemi 
dc przekonania. że ich wysiłek fizy” 
czny! w polu nie stoi w żądnym sto- 
sunku do wynagrodzenia: Czyż nie 
lepiej zatem dać innym pracować na 
siebie? Jest toi wygodne i mądre i 
produktywne... Uzbroili się więc 
w karabiny i rewołwery i poszli w 
poke. 
Pierwszy szturm przypuścili oni do 
Andrzeja Miśkowa i Jana Reczicha, 
miodych pastuszków, którzy wyma: 
sają bydło gmiume. Na wezwanie 
Skarysza, który skierował do nick 
broń, przerażeni chłopcy złożyli rę- 
ce w krzyż i pozwolili się związać. 
Nastęrnie Król wymierzony rewol- 
weren! trzymał w szachu związa- 
nych, zaś Skarysz przetrząsał im 
kieszenie. Rezultatem napadu było 
zdobycie przez rabusiów... 35 gro- 
szy! 

Obaj skromni kmiecie, przeszedł- 
szy „chrzest bandycki", skonstato- 
wali, że jest to nadzwyczaj zabaw- 
ny zawód. poczeni przerzucihi kara- 
biny przez plecy i poszli dałej. 

Następnemi ofiarami bandytów 
stali się Antoni Kahan i Wasyl Ka- 
han, również pastuszkowie, Tu po- 
włtórzyla sie poprzednio opisana 
setma da capo, — i bandyci uwieśŚli 
w swych bajżdawerach... 1 zł. 41 
groszy. 

Wszystkiemu przypatrywał się z 
oddali Fedko Humen, który pasł w 
lesie konie. Gdy: rabusie zbkżyli siĘv 
zbiegł on i ukrył się w krzakach. — 
Strzelili więc bandyci na postrach w 
powietrze i po bezowocnych poszu- 
kirwamiach udali się do sadu folwar- 
czego na jabłka, Wywiązała się 
tu sprzeczka między nimi a sadow- 
nikami: Janem Michajewiczem i Ba- 
zy!im Idzikiem, Skarysz zagrozil in 
rewiolwerein, a gdy ci nie ulękli się 
Krót przyrzekł im, że wraz ze swyn 
towarzyszem „powróci w nocy po 
swoje", poczemm bandyci oddaskij się. 

Istotnie w nocy sześciu niezna- 
nych meżczyzn wtarznęło do sadu i 
poczęło otrząsać owoce. 

Gdy przerażeni sadowtnicy rzuci 
się na ratunek swego miemia, ban- 
dyci zasypali ich gradem kul karabi- 
nowych. Następnego dnia posteru- 
nek P. P. w Skmifowie Skarysza i 
Króla aresztował îì odstawił ich do 
aresztów policymych we Lwowie. 

Dochodzemia prowadzi komisarz 
Batorski, specjalista w sprawach 
śledztwa w rabumkowych napadach. 
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Na sezon letni 
wprowadził 
„Kurjer Lwowski“ 


dwutygodniowy abonament 
za nadesłaniem 2 zł. 50. 
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Z targu. 


Lwów, 5 sierpnia 

Geny nabiału: 1 i mleka 30—40 gr. 
litr śmietany  1:40—2 zł, l kg. masła 
5—6.50 zł, sera i'20—1 60 zł. 

Jaja: po 13—14 gr. 

Kurczęta: po 3—5 zł. para. 

Jarzyny: 1 kg. młodych ziemn. 10--15 gr., 
ogórki po 2—5 gr. sztuka, wiązka pie- 
truszki 5 gr., kalafiory po 20—50 gr, ka- 
larepa po 5 gr, 1 kg. fasoli szparagowej 
60 gr. wiązka marchwi 5 gr. 

Owace: | kg czereśni 60 gr — 2 zł., 1 kg. 
wiśni 1.50-—2 zł., 1 1 porzeczek 70 gr., bo- 
rówek 70 gr, 1 kg moreli 4 zł. 
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— Nożownictwo. Dnia 4 b. m. w 
nocy został przebity nożem w bok 
Kazimierz Halis (ul. Michała 5). — 
Ciężko ranionego Halsa odwiozło 
Pogotowie ratunkowe do szpitala. — 
Stało się to w czase bójki wywo- 
łanej na płacu Solskich przez Micha- 
ła Klusa (Hausnera 5) i Marjana Ol- 
szańskiego (ul. Rycerska). 

— Dwa usiłowane samobójstwa. 
Janima Bernarczuk lat 40, (Św. Joza- 
tata 9) w celach samobójczych napi- 
la się spirytusu denaturowanezo. — 
Zawezwane pogotowie odwiozło ją 
do szpitala. Powodem wozstrój ner- 
wowy. Natomiast wezo~ 
raj o godzinie 10 w nocy rzuciła się 
z |. piętra (Jakóba Hermanna 4) w 
zamiarze samobójczym Lusia Dicker 
lat 18 (Szpitalna 32). Pogotowie ra- 
tunkowe odwiozło ją w stanie gro- 
źnym do szpitala. Powodem ma być 
wyrzeczenie się jej przeź ojca i wy- 
pędzenie jej z domu. 


— Włamanie do kiosku aprowiza- 
cyjnego. Wczoraj nad ranem przy 
pomocy podrobionego klucza zosta- 
la otworzona budka aprowizacyjna 
(pl. Bema). Zabrano wazę stołową 
i środ żywności wartości 250 zł. — 
Sprawca nieznany. 

— Aresztowano: Za wywołanie 
na ulicy Legjonów awantury Cyryla 
Kulika (pl. Gołuchowskich 1) i za œ 
brazę  posterunkowego — Ozjaszą 
Schnecka (Żółkiewska 8). 

— Za dezercię aresztowano Anto- 
niego Łuszkiewiczą z Wilna, który 
dnia 24 czerwca b. r. zbiegł z woj- 
skowego zakładu karnego w Stant- 
sławowie i do tego czasu ukrywał 
się we Lwowie. 
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Kurjer literacki. 


„Tryumfator* Włodzimierza Pe- 
rzyńskiago wyszedł nakładem Bi- 
bljoteki Dzieł Wyborowych, Lwów 
Zimorowicza 5. Powieść niniejsza, 
osnuta na tle stosunków warszaw- 
skich w chwili wybuchu wojny, 
tryska dowcipem, jaki zawsze po- 
trafi wydobyć z przeciętności wiel- 
komiejskich typów, świetne pióro 
Włodzimierza Perzyńskiego. Książka 
ta, to „tryumf* humoru, którego 
siła przenosi najbardziej osowiałe- 
go czytelnika w krainę beztroski, 
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Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powletrznej Państwa. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM KONCERTÓW RADJOWYCH 
na dziś. 

Warszawa (480) Godz. 18'— Kon: 
cert popołudniowy. 

Warszawa (480) Godz. 19.— 

rugi odczyt z cyklu „Co każdy 
Polak o 'swoim kraju wiedzieć po- 
winien* pt. „Granice Polski i Pań- 
stwa ościenne*, wygł. p. J. Suski. 


Warszawa (480) Godz. 19.23 
„Rozmaitości“, 
Warszawa (480) Godz. 20.— 


Komunikat rolniczy. 

Warszawa (480) Godz. 20.30 Kon- 
cert wieczorny. 

Budapeszt. (560) Godz. 18.— Mu- 
zyka cygańska. 

Frankfurt (470) Godz. 20.15 Ope- 
retka w 3-ch aktach Kaimana „Księ 
źniczka Cząrdasza*. 

Medjolan. (320) Godz. 20.45 Kon- 
cert wieczorny. 

Oslo (382) Godz. 21:— Koncert 
artystki operowej. 

Rzym (425) godz. 21:25 Wieczór 
lekkiej muzyki. 

Wiedeń. (531) Godz. 20.00 Wie- 
czór Sonat. f 

Zurych. (513) Godz. 20.16 Wie- 
czór pieśni, koncert kwarietu mę- 
skiego z Lucerny. 

Paryż (1750) Godz. 20.02 Koncert 
popularny, 

Najnowsze transformatory opan- 
cerzonę „Weilo* przewyższają do- 
brocią ° wszelkie dotychczasowe 
transformatory małej częstotliwo- 
ści. Wszystkie przekładnie w cenie 
Złp. 2250 do nabycia we firmie 
KINOFOT Lwow ul. 3 Maja 11 a. 
Tel. 34—26. 


PRZENOSZENIE OBRAZÓW NA ODLE- 
GŁOŚĆ PRZY UŻYCIU RADJA. 


Postęp w dziedzinie przenosze- 
nia obrazów na odległość i to przy 
pomocy zwykłych aparatów radjo- 
technicznych jest w ostatnich cza- 
sach coraz to widoczniejszy i uwa- 
gi godny — Francis Jenkins, który 
opracował nowy sposób radjofo- 
nicznego przenoszenia obrazów, 
zdołał w ostatnich czasach prza- 
nieść portrety księcia z Wailes i 
prezydenta Coolidge z Ameryki do 
Angiji. 

Obecnie wre intenzywna praca 
na temat przencszania Sylwetak 
przedmiotów żyjących i w ruchu 
będących. Udało się np. w ostat- 
nich dniachodebrać zarysy taficzą” 
cej dziewczynki zapomocą zwykłego 
aparatu radjofonicznego, który 10 
obraz zosłał na małym rozpiętym 
ekranie zademonstrowany widzom. 


Jest nadzieja, że Jenkinsowi uda 


się niebawem skonstruować mały 
a prosty aparat do zdjęć, który do* 
starczy możliwości odbierania o- 


brazów zapomocą każdego ohecnić 


w użyciu będącego radjo-aparatu. 
Ostatnio żemierza poczta berlińska 
ustawić przesyłacz obrazowy wią” 
czając go w Sieć swoich abonen” 
tów. — W ten sposób ma być daná 
sposobność abonentom radjofoni* 
cznym śledzenia postępów, jakić 
się w dziedzinie przenoszenia obra‘ 
zów na odległość dadzą zauważyć: 
Niebyłoby od rzeczy wzrócić uwa” 
gę naszemu Zarządowi Poczty 
ażeby także i u nas sfery odnośnć 
zechclały iść w tym względzie 28 
postępam czasu i wprowadzały n0’ 
wości, które się pojawiają, gd) 
jak dotąd — oprócz pobierani 
opłat radjofonicznych, żadnych if" 
nych prób postępu ze strony 18" 


szego Zarządu Poczty nie widać: 


Dr. L. W. 


„KURJER LWOWSKI" sobota, 


Kurjer ekonomiczny. 


TRANSPORTY WĘGLA POL. 
SKIEGO DO HAMBURGA, 


GIEŁDA LWOWSKA, 
Kursa akcji utrzymują się madal 


Obecnie zarząd kołeji niemieckich | mriej więcej na tym samym pozio- 
Dizygmuje dłienmie tyiko 5 pocią- | mie. Obroty dość liczne. Więcej zle- 
gów węgłowych przez Drawski| ceñ kupna Gazofiny, nadto kupno 


Młyn do Szczecina i Hamburga. 


kilku tysięcy sztuk akcji z działu ak- 


Ograriczenie iłości transportów | cji barkowych. 


węglowych tą drogą jest jeszcze cią- 


Akcje haridlowe, jak dotąd, nis 


gie wynikiem nieusumtęrych dotych-| znajdują nabywców. Temdencja u- 
was zatorów, jakie się wytwonzyły | trzymana. 


pod Hamburgiem i Szczecinem. 
Ńołowania glełdowa. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 


Usposobienie ożywione. 

Dolar ustabilizowany na wysoko- 
ści dotychczasowej (9.10). 

Kotowane: Bk Hipoteczny 0.66, 


5 sierpria: w Warszawie 9.10 żł.; w | 065: Przemysłowy 0.14 i pół, 0.15; 


Krakowie 9.13 zł.; we Lwowie 9.10 
z 


Chodorów 94: Cegielski 9.15: Gazo- 
lina 2.25, 2.30;  Niemojowski 0.41; 


Urzędowe notowania giełdy war- Oikos 26; Parowozy 0.25; Siersza 


szawskiej. Dołar. Transakcje: 9.64; 
Sprzedaż: 9.06; Kupno: 9.02. 
N. Jork. Tramsakicje: 9.07; 
daż: 9.09; Kupno: 9.05. 

Terdencja bez zmiany. 
Zurych urzędowy. 
00.00; N. Jork 5.16 i siedm ósmych; 
Londyr 25.135; Paryż 14.50; Wiedeń 
13.10; Praga 15.31; Wiochy 17.05; 
Bcigia 14.50; Budapeszt 72.30; Sofja 
3.75; Holamdia 207.495; Osto 113.25; 
Koperhafa 137.00; _ Sztokholm 
135.35; Hiszpamja 77.50; Bukareszt 

289; Berlin 123.05; Belgrad 9.11. 

Pogiełda nowojorska, Warszawa 
10.69: Londyn 4.8625; Paryż 2-90; 
Wiedeń 14.12; Praga 2.0625: Wio- 
chy 3.345; Beligja 2.875; Budapeszt 
14.12; Szwajcarja 19.35; Sofia 0.72; 
Fełardja 40.16; Oslo- 21.92; Kopen- 
haga, 26.52; Sztokholm 26.77; Hisz- 
panja 15.14; Bukareszt 0.4625; Berlin 
23.81; Belgrad 1.77. 


Z SALI SĄQOWEJ. 


Zasądzenia fałszerzy banknotów 
50-złotowych. 


Lwów, 6 sierpnia. 

Wczoraj w sadzie okr. karnym 
we Lwowie odbyła się rozprawa 
Brzieciw Maksowi Koplowi Federo- 
wi, Seligowi Altschiillerowi i Abie 
Englowi, kupcom. oskarżonym o to, 
że w lutym b. r. w Lubaczowie i O- 
kezyjcach puścili w obieg kilkadzie- 
siąc fałszywych banknotów S50.zło- 
towych, 

W toku śledztwa wszyscy trzej 
długi czas wypierali się winy, 
przyjcićnięci jednak do muru, przy- 
Znak się jedynie do puszczania w 0- 
bieg falsyfikatów. Kto fałszował je, 
rzekomo nie wiedzą. Zakupili bo- 
whan bankmoty te od jakiegoś żyda, 
«iórego nie zmają. 

Wcecraj, po przeprowadzonej roz- 
prawie. zapadł wyrok, skazujący 
Maksa Federa i Seliga Altschiillera 
ta & miesięcy ciężkiego więzienia, 
Aba Engel został od winy ł kary il- 
woOjniany. 
Dukiet, oskarżał prokurator Kórber; 
brerili: Federa — dr. Kibitz, Alt- 
schiiera i Engla dr. Szymon Weiss. 


Sprze- 


. Różne. 


X Pod wpływem morfiny niejaki 

ładysław Kozułło w Stolpcach — 
tak domoszą z Warszawy — zabił 
swego 16-letniego syna. Następnie u- 
Siłował pozbawić się życia. Prze- 
Słuchany oświadczył, że syn czyha? 
ma jego życie. Była to manja prze- 
Ślądowcza pod wpływem morfiny. 

+ Katastrofa samochodowa, Pod 
Medżotanem, skutkiem peknięcia re- 
Zerwearu z benzyna, spaliło się 4 
Pasażerów samochodu, piąty znaj- 
duje się w stanie beznadziejnym. 

mea o n 


Warszawa. 


g. 2.95; Tesp 15.35 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Na giełdzie egzekmtywna sprzedaż 
mąki pszennej wkięierskiej. Poza 
giełdą skromnę obroty w życie 
"przy cenach lekko zmiżkowych. Na- 
„ogół oceniają sytuację pomyślniej i 
w przewidywaniu datszej zniżki cen, 
na targu wstrzemięźliwość. w kup- 
nie. Teridemcja lekko zniżkowa. U- 
spostobienie wyczekuijące. 

Pszeriica mowa z natychmiastową 
dostawą. 42 zł.; 
tychmiastową dostawą 28.25 zł: o- 
wies małopolski 27 —— 27.50 zł. 

Cena owsa szacunkowa. . 


mara 


Targi Wschodnie. 


PRZYZNANIE KONTYNGENTÓW 
PRZYWOZOWYCH TARGOM 
WSCHODNIM, 

, Ministerstwo przemysłu i handlu, 
mztriając po zeszłoroczeych daśwind- 
czemiach, że międzynarodowy cha- 
rakter Targów Wschodnich i wytbi- 
tne stanowisko, jakie one z pożyt- 
kiem dla żywotnych interesów go- 
.spodarazych sobie zdobyły, byłoby 
mocno zachwiane, gdyby wskutek 
obowiązujących zakazów. przywozu 
rozmaitych kategoryj towarów 
transakcie z wystawcami zagranicz- 
nymi były umiemożliwione i chcąc 
ze swej strony przyczynić się do s- 
żywienia ruchu hamdłowago na Tar- 
gach, przyznało dla całego szeregi 
eksponatów kontyngent przywozo- 
wy w łącznej ilości 316 fonn, t. zn. 

około 32 wagonów. 


ZNIŻKOWE BILETY JAZDY 

NA VI TARGI WSCHODNIE. 
Mirfństerstwo koleji — przytznało 
wiszyistkim zamiejszowym wystaw- 
com i przyjezdnym, ' zwiedzającym 
VI. T. W. we Lwowię, prawo ko 
rzystania z ulgi przejazdowej w wy- 
sokości 33 procent od cen normal- 
mych przy użyciu dowólnej klasy 
mceciągów osobowych. Zmiżka ta sta- 
sowana będzie na podstawie stałych 


Przewodniczył s. s. 0.| kart wstępu, wystawionych imiermie 


przez Zarząd Targów, względem 
krajowych uczestników w ten spo- 
sób, że za przejazd pierwotny ną 
Targi do Lwowa ze wszystkich 
miejscowości w kraju uiszczać oni 
będą opłatę normalmą, w drodze zaś 
powrotne: ze Lwowa korzystać be- 
dą zo zniżki w podwójnej wysokości 
— opłacając połowę ceny biłetu kia- 
sy bezpośrednio niższej, co stanowić 
będzie 66 procent zniżkę od ceny 
powrotnych biletów jazdy. 
Uczestnicy natomiast zagraniczni 
realizować będą przyznaną im na 
polskich kołejach 33 procent zmiżkę, 
tak przy przejazdach pierwotnych 
od stacyi pogranicznych do. Lwowa, 
jak i przejazdach powrotnych” ze 
Lwowa do granicy, opłacaiąc całą 
cene biletów klasy bezpośrednio niż- 
szej. 


PJ 


żyto nowe z ma-| 


7 sierpnia 1926. 


KURIER SPORTOWY. 


NCZEDZERES CT" TAT TS OC SETO WYW 


Rewel. — Hakoah (Wiedeń) - R. F. 
K. 1:0 (1:0). Bramkę zwycięską uży- 
skuje Gold z karnego w 13 min, gry. 
R. F. K. nie wyzyskał rzutu karnego. 

Timisvara. — Kinizsł zdobył! mir 
stuzostwo Rumunji, bijac w roz- 
strzygające, Tozgrywkce 
3:0 (1:0). 

Nowy Jork, — Richards pobił Til- 
dena 6:3, 6:3, 4:6, 6:2. 


ZAWODY WARTA-SPARTA. 


Jak nam donoszą, powyższe za- 
wody odbędą się dnia 8 b. m.,o go- 
dzimie ld-ei rano, na boisku 19 p. p 
na Cytadeli. 

Zawody te są półfinałowe w walr 
ce a pukar P, Z. P. N. i dlatego za- 
powiadają się bardzo interesująco, 
ponieważ ‘obie drużyny  wytężą 
wszystkie siły, ażeby dojść do finału 
z Wisłą w Krakowie. 

Warta (Poznań). Mistrz okręgu 
poztańskiego rozegra prarwodopo- 
dcbrie w sobotę spotkanie towa- 
rzyskie z jednym z klubów lwow- 
skich (przypuszczalnie z Pogonią). 


CZARNI - LECHJA. 


' Zawody rewanżowe o rhisttzo- 
stwo kl. A. między powyższemi 
drużyrami odbękłą się dnia 8 b. m. 
(riedziela), o godz. 1l-tej przed pot., 
na boisku 40 p. p. (Polmitanka). 
Zawody te budzą wielkie zainte- 
resowamie w tutejszym światku 
sportówym. Dobra forma Lechji, ja- 
knteż ambicia i ofiarność drużyny 
z Pobulanki, są zaletami, z któremi 


najsimiejszy nawet przeciwnik - Ti- 


czyć się musi. Zwyciestwo Lechii 
mac: Hasmmomeq. w ubiegłą odnieslo- 
ne niedzigłę, wykazuje niezbicie, iż 
przesądzać zawodów z nią dzisiaj 
nią można, tembdrdziej na boisku 
Pohułanki. Z drugiej strony Czarni 
zechcą zwycięstwem  ugruntować 
swe miejsce w tabeli mistrzowskiej, 
by utrzymać się jak najbliżej Pogo- 
ni, — 


Z TURYSTYKI. 


Wycieczka na Spisz, Liptów i O- 
rawę. Polskie Towarzystwo Krajo* 
zraiwcze w Warszawie, korzyjtając 
z cbcwiązuiącej od niedawna kon- 
wench turystycznej polsko ~ czesko- 
słowackiej, urządza w dniach Od 22 
‚sierpnia do 12 września b. r. trzyty” 
gochiową wycieczkę na Spisz, Liv- 
tów, Orawę, w Okręg Czadecki i w 
Beskidy Śląskie. po tamtej stronie 
grzmicy. Wycieczka rozpocznie się 
od Nowego Targu, potem podąży 
przez Czorsztyn, Pieniny, Szczawui- 
cg, Żegiestów, Krymicę do Bardio- 
wa i Zborowa. Dalej zwiedzome bę- 
dą między innemi: Stara Lubowia, 
ś*odoliniec, Kożmark, słowackie let- 
miską podtatrzańskie z wejściem ma 
Rysy, Rużomberk, Orawskie Zamki, 
Zylina. Czaca, Łysa Góra w Beski- 
dach Śląskich. Z Cieszyna powrót 
koleją do Polski. Koszta wycieczki 
wygicsa minimalnie 300 złotych od 
osoby. Chcący wziąć udział w. wy- 
cieczce, winni się wpisać do nafbliż- 
szego Oddziału Polskiego Towarzy- 
stwa Tatrzańskiego i zaopatrzyć w 
legitymację nowego typu, wizowaną 
w starostwie i konsulacie czecho- 
słowackim, dającą prawo do poru- 
szania się w granicach pasa tury- 
stycznego po stronie czesko-słowa- 
ckiej. Zgłoszenia nafipóźmiej do dnia 
18 sierpnia, Bliższych informacji u- 
dzielą prowadzący dr. Mieczysław 
Ortówicz, Warszawa, Ministerstwo. 
robót publicznych. 

x 


Juventus 


POGOŃ - HASMONEA, -> 
Zawody przyjacielskie odbędą się 
w niedzielę, 8 sierpnia. o g. 5 po pol., 
na: boisku „Pogoni“. „Pogoń“ wystą- 
pi ikedyrie bez Bacza, Hasmonea W 
konmlecie, 


Oddział kolarski R. K. S. Legia 
w Krakowie urządza w niedzielę, 3 
sierpnia 192€ r. o godzinie 9 ramo 
— pod protektoratem prezydenta m., 
inż Karola Roliego — I-szy Dorocz- 
ny: bieg kolarski na przestrzeni 109 
km.: Kraków - Wadowice - Kraków 
— o nagrody honorowe m. Krakowa 
oraz R. K. S. Legia. Start h meta nia 
rogutęe Mogilańskiei. Udział biorą 
tylko kolarze, posiadający licencje 
Związków Polskich Tow.. Kolar- 
skich. Wpisowe 3 złote od siodła — 
przyjnuiije p. Stanisław Gorczyński, 
przewodniczący oddziału kolarskie- 
go, ul. Batorego 1. 5, III p. od godz: 
6 do 7 wieczór. Plombowanie rowe- 
rów nastąpi w niedzielę, 8 Sierpnia 
1926 r, o godz. 8 rano, na rogatce 
Mogilańskiej. — Wręczenie nagród 
zwycięskim zawodnikom przez pre- 
zydemta m., inż. Karola Rollego, na- 
stapt w dniu 8 sierpnia 1926, o godz. 
4-tej po pol, na placu przed Magi- 
sgratem krakowskim, 


DENTYSTA” 
Dr. TADEUSZ KASPRZYCKI 


ordynuje stale we Lwowie 
ul, Romanowicza 3. parter. 
z a f p ' 
MIEJSKI TEATR WIELE: 
Początek przedstawień o godz. 7'30 
Piątek 6 sierpnia 1926. 
Gościnny występ Heleny Miłowskiej, 


ORE,OVW 


Operetka w 3-ch aktach Ernesta Ntariuche 

ki i Brunona Granichstaedtena. — Mu- 

zyka Brunona Granichsiaedtena. Przos 
kład Juljana Tuwima. i 


OSOBY : 
Nadja Nadjakowska — Grabowska 
John Walsh, fabrykant 


samochodów Bojanowski 
Joly Jefferson, spólnik Tatrzański 
ary) przyjaciele Szmidt 
Fred Walsha Stanek 
Redbrock, reporter Hilsenrath 
Escabonier, impresario Bykowski 
Brown, detektyw Cirin 
Stepanow, arzed. polic. Szymański 
John, służąc Walsha Fried 
Jessie, pokojówka Nadji Żelichowską 
Bileter Kowalski 
Partner Faliszewski 


Honter, majster fabrycz. Kopczyński 
Dolly Markanks, urzędn. 
w fabryce Walsha 
Aleksander Doroszyński 

mechanik Kuligowski 
Reżyser: Filip Kuligowski. 
—— 00 


Rapacka 


TEATR ROWOSCI. 
"Piątek 6 sierpnia 1926. 
Gościnny występ Alsksandra Zelwerowicza 


Sztuka w 4-ch aktach Antoniego Czechowa 
OSOBY.: 

Aleks. Serebiaków, prof. Bielecki 
Helena, jego żona Kopczewską 
Sonia, jego córka z pierw. 

małżeństwa Ładosiówna 
Pan Wojnicki, jej wnj  Zelwerowicz 
Marja Własjewna, teścio- 


wa profesora Pillerowa 
Michał Astrow, lekarz _ Żytecki 
Ilia ilycz Telegin Czaki 
Maryna, niańka Rybicka 
Robotnik Hubel 
Siróż Szczepański 


Rzecz dzieje się w mieszk. Wojnickiego. 
—— 


10 cz O 4a. Dazzaili a MO ORIOMOWONE PR; EDR 2 Pay Z LWOWSKI" sobota, 7 sierpnia 1926. 


PES, | m a Misszkania. 

Poszukuję 2- 3 pokoji w śródmieściu à Cukier Boimów 1 — Cukier Boimów 1 e adie 
na: biuro. Zgłoszenia do Administr. Cukier Boimów 1 — Cukier Boimów 1 W ostatnia poczia Jasieni- 
m Aa 2 „Olga“. $ Cukier Bolimów 1 — Cukier Boimów 1 pókóje "af utrzymanie „do 
LORE T ; - wynajęcia. 2385 
= fe Tjee | PTEE 
Z, b © 2 © Cukier GOSPOSIE! Bolmów 1 szem, Do Administracji paie 

I wszelkie produkta rolne kupuje I sprzedaje Cukier rozpoczął się sezon smażenia konfitur Baigo | Nauka I wychowanie. 
na własny i cudzy rachunek Guklar Bolimów 1 WG. Twa TES 
F Polski Towar“ Ska LWÓW, Mopornika J] Cuklar Sklep Boimów l. Bolimów 1 ~a ometrji wykreślnej, fran- 
i telef. 8- w y . 2 ję posiada na składzie oprócz wszystkich m: Piny SE ronk 
" PŁACY" edt i GP DU Gukisr gatunków cukru — specjalny zapas głów Bolmów 1 imn. Egzamina, psprawki. 
Cukier | owych od 250 kgr. wagi w górę, | Bolimów 1 ak ie PTY CM 
ZAKŁĄDY Wwy AA Gukier Na żądanie telefoniczna Nr. 48-31 Bolimów 1 IV (czwarte) piętro od 9-11. 
ać dostarczamy do domów. cy i Tematyńianiafo. 7. | 
A. HEGEDUS Cukler Bolimów 1 NE CE poznać 
LWÓW, ul Sw. MICHAŁA 4, Cukier Bolmów 1 — Cukier Bolmów 1 E ` gospodarstwo 
(boczna: KościusEkiji Cukier Bolimów 1 — Cukier Boimów 1 RA 2 WJ Uw . 2474 


Posady | prao8. 


POSZUKUJĘ spólnika lub 
spólniczki do składu e- 
NN l//...”_..iektrotechnicznego, Batore- 
|UDOWE Stow yeyen go 26. 2406 

spożywcze w Kocierzujo7opam > arożcza oakao 
ad Rychwatd, rozwiązuje się GZOFER z dłuższą prakty- 
Zarząd wzywa wierzycieli do ką przyjmie osadę na 
zgłoszenia swych wierzytel-|SKTomnych warunkach w 


miejscu lub na prowincji 
ności do I roku. Zarząd. 2410 inic ul. Nowa 16 -Zamat- 


STARANNIE i tanlo przepi-|stynów Lwów. 2413 
suje na maszynie. Zgło- EF ie  KJEBEG WY] 
szenia do adm. „Kurjera Kupno i sprzedaż. 

i pE 
D Et ŻE [FORTEPIANY i_ PIANINA 


manean KUPUJE GOTOWKĄ 
Kaim Kopernika 16. 2315 


POZY DZEKOCHGTEA 


wykonują pierwszorzędnie : OAR ETYKIETY, Cukier Bolmów 1 z Gukier Boimów i 2178 | 


PAPIE- 
RY OWARTOŚCIOWE, 
TY, REKLAMY 


e EE AE Różna. 


Naila podróże wakacje 


NE, oraz wszelkie ro- 
ty w zakres 

ARTYSTYCZNEJ 

LITOGRAFJI 


W CHODZĄCE. 


ORGANIZUJE 
„Bibljoteka Groszowa!' 


Da alloy s Półnecnega z Amundsenem . - 95 gr. 


TELEFON: 19-14. rje z bohaterami orno'a EAT) 95 " 


Do Meksyku! 
Wkrótce wyjdzie tom głośnych opowia- 
dań Blasco Ibaneza. 


Do pielęgnowania chłopięce) EYZUY 


Do Kanady! 
: dna z najbliższych nowości „Bibliote- 
jest niezbędny nasz Garqonne. Nadaje wło Jedn gie aaa ÓW OE 


ki” 
som miękkość, aromat i puszystość. 1 butel- RE ry zł 9, gruszki i jabłka 
w 
ka 8 żł. Dr. _Caspary iSka Tczew i Gdańsk Ostenda , BrUgesi wybrzeża morza ŚSródziemnege Są koszykach Wyda fale 
. oddział 75. 2369 barwnem tłem powieści A. Bennetta „Ża- zaliczka A. Wenkert eksp. 
„  bawy miljonera”. Kumera m: owoców, Zaleszczyki. 
-> = Abanuicig jPibligieke Groszową*. Ce tydziań zal- [CANY epa spre, 
© G j =>. m książka. Dalekie kraje, barwne opisy, przy- RNY fortepian „AŻ 
eS z | c E2. gody, zdarzenia, obyczaje, w ujęciu najlepszych Las sy” aż 
JE SE = pe i 
ED = == r. Kaer an HP“ — nowele, humoreski, po- 
a> | e —='||| dróże jH. G. Wells, Roberts, Auburtin, Somerset 
= 1 , 
z = TE DEWAJTIS“ 
= = Tygodniowe dodatki die młodzieży — bajki, powieści. 99 
p = QD iw Razem — złotych 9-95 kwartalnie! 4 t 
za B | E r „BIBLIOTEKA GROSZOWA“ Moniuszki 11. Najlepszą naturainą mineralną wodę stołową 
= |=) E 6B 


| ck wysyła 2283 |. 
wre (4 5 z | Zarząd dóbr Pacyków p. Stanisławów. 
Pokój do ZEN IE 


z pełnem lub częściowem utrzymaniem. Inform.: 


ul. Tarnowskiego 20/II. drzwi Nr. 10.4 PEGI mini szybko i nieza- 


wódnie tytko prawdziwa 


PARCELA i Temowaiego 20. wiw 0 | PIEGI =: 


wajowej około 440 sążni do sprzedania. EUREKA ; 
Zgłoszenia do Administracji pod „Parcela“ 29 do nabycia w aptekach i perfumerjach 
Lwów, Bourlarda 4. 2068 Pocztą wysyła Apteka MARJAGKA we Lwowie. 


zaopatrzywszy Się w najnowsze i najlepsze 
środki kosmetyczne poleca swoim klijent- 
5 kom ażeby zaopątrzyły się w nie obecnie, 


I III | Ni Maidana NA RATY! Tanio isolidnie NA RATY! 
: Edward Makowski reste  kefarski || "rene m ietwa aaa ré 


IowÓW Lwów, Pańska 12. || nawiania, rekonstrukcja domów jak 
wian = 
u1. Chorgłžozy any IZ- mj wszelkie roboty wchodzące w zakres s. sę io LA WED 


maa im | itemow ">= DONINTE WOONOWIÓJ 


k 
kona > 5 A, ZWAPNIENIE ŻYŁ. i architekta — kane. budowniczy 


drukarstwa wchodzące Stan zdenerwowania, Zwroty głowy. Prosimy zażą- LWÓW UL. ZYBLIKIEWICZA L. 17 
dać bezpłatnej broszurki o leczeniu domowem nie- Koszt bozołatał ' 

szkodliwem. San. Rat. Dr. Weise u Dr. Gebharda osztorysy bezpłatnia. 2311 

& Co., Gdańsk 128 a. 2357 || 


r 


szybko, starannie } tanie! 


Za wi ł zajay za tekstem 12 Nadesłane I nekrologja gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroatką 
Geny ogłoszeń : i ana sg A Fas Po! kronice, komunikaty 36 . Dział Amy S 40 gr. ‘Drobne ogłoszenia za każdy raz 6 gr. Kupno 

1 sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na Bies | te stowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50%, drożej. 
= wskiadem Nowej Polzkiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroiński, 
Opłsta pooztewa ulszozona gotówką. Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.25-19, 


